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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po poludniu z datą dnia 
następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie | 4 ct. 
na prowincyi . 6 


Numera 2 poprzednich duń po 10 at. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakote © zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, episy uczt i zabaw 
prywatnych. wszelkie reklamv dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 
e znalezionych przedmiotach i t. d. i t.d 
po 50 centów od wiersza. 


bw. Agnieszki a Połyjewta 
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Przegląd polityczny | 


Lwów 20 stycznia. 
Projekt, utworzenia gubernii chełmskiej 
w Królestwie Polskiem znowu wy'łano z Wer- 
szawy do Petersburga. Jest to pomysł stary, 
wynikający z dążności zjadania Kongresówki, 
traktowanej bądź eo bądź nieco inaczej, niż 
sąsiednie ziemie polskie, iak się je karczochy: 
po listku. Według teoryi etnegrafów sa wini- 
stycznych w Rosyi, okolice na zachód od Ba 
gu i na południe cd Niemnu ne są polskie, 
lesz — oo więcej: są one pedług nich rosyjskie, 
ponieważ nad Bugiem była do niedawna unia, 
a nad Niemnem gęsto siedzą Litwini. Dawno 
już tedy zaczęło się doradzanie rządowi, aby 
gubsrnię suwalską przyłączył dn wiaikorządz 
twa wileńskiego, a wschodnia powiaty guber 
nii lubelskiej i siedleckiej złączy! w odrębny 
administracyjny okreg ze stolicą w Chełmie i 
całą tę ziemię wyjął » pod zarrądu jeneralie- 
O gubernatora warszawskiego. Podobne p o- 
ekty jeż nieraz wysyłano z Warszawy nad 
Newe, ale tam zawsze znejdcwano jakąś prz» 
szkodę, to strategiczną, to ziów polityczną, 
mianowieie bywały chwile, w których dygaui- 
tarze petarsburscy A, od warszawskich byli 
skłonni do draźnienia ludności i dawania jej 
niezbitych dowodów, że głównym mctywem 
postępowania rządowego jest zawsziętość prze- 
ciw polskości i katolicyrmowi. Dawniej ci sze- 
winiści dowodzili, że Bəg jest etuoprafi:zną 
granicą. tersa zaś posunęli swój apeż:t do Wie- 
Drza, z czasem zaś poguną go do prawego 
brzegu Wisły, podszas gdy lewy Niemcy uwa- 
ZAJĄ za swą prawną własność, która tylko 
chwilowo do nioh nie należy. Mimowoli przy- 
chodzą tu na myśl słowa p. Old Gsntlemsna: 
nA gdzież Polacy mają sią podziać ?*, War- 
mzawascy  „diejatiele* nieziużenie pukają do 
drzwi petersburskich, z tem przekonaniem, że 
przecie kiedyś trafią na taką chwilę, w której 
one się otworzę. Oto więc i teraz, gdy hr. Szu. 
wałow jesteze nie odjechał, a ks. Imeretyński 
nie przybył, postanowili spróbować, ażali sią 
nie uda stworzyć czynu dokonanego. Według 
j gubernia siedlecka ma 


ich prężna! p planu, 
całkiem znikuąć ; zachodnie jej powiaty odejdą 
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wosławną stolicę Królestwa; woiążś powstają 
tam cerkwie, monastyry, seminarya, barzy itd. 
W tegorocznym budźecie państwowym znaj- 
dnie się spora kwota ra bruki, trotuary i la- 
ternie w Ohałmie. a takich zasiłków nie otrzy 
muje żadne miasto w państwio rosyjskiem. Juk 
te wyjątkowe względy, płynące ze znanych 
pobudek, sprąwieją niemiłe wrażenie, lecz csta- 
teszn'e mogą sobie prawosławni jak chcą fa- 
woryzowań to miasto, jeduakże plan podniesie- 
nia go do godnośri gubarnislnej stoliay ko- 
sztem ruiny majątkowej Siedłen i w ogóle ca: 
ły ten diejatielski pomysł odrywania od Kró 
lestwa listków, uweżamy, za względu na po- 
badki, za dowód takiego dla nas uspocobienia, 
które nie może obadsióć nia więsaj prócz roz 
goryczenia i jego skutków. Z całą szezerośsią 
zwracemy na to uwagę tych sfer rosyjskich, 
które msją na względzie inte ssa państwowe, 
a nie diejatielskie. 


W trzech jaństwach skaadynawskich, 
w Danii, Szwecyi i Norwegii, podniesiono je- 
dnocześnie stary projskt uznania ich przez mo- 
«ar.bwa europejskie za neutralna. Nio zdswydo- 
wano dotąd, czy wniosak ten wyjdzia ed par- 
lamentów, czy t od r<qdów, w każlym jo- 
dnak razie będzie on uchwalony i potam przed- 
stawiony mooarsivom, aby go wpisały do praw 
miądzynsrode a yok. Dzienniki wszystkieh tych 
trzech państw tlómaizą tea projek: zupelnie 
jednakowo, mianowicia tak, ża ponieważ one 
nie biorą mdziała w grie s,rzecznych intere- 
sów, szarpiących się nawzajem w Earopie i „pę: 
dzących owałem ku roxwiąv:n'u", przeto mu- 
szą uzyskać rękojmię bezpieczaństwa dla swych 
terytoryów. Brzmi to tak, jak gdyby w owych 
skandynawskich państwach przewidywano ja- 
kies wojenie wy,adki. Poszucia takiego nie- 
bap ecv wa, nieznanego i niswidocznego, 
jest rapewne bardzo silne, skero dwa cddawna 
pozłócone za sobą parlumenty, szwedzki i nor- 
wezki, podają ręsa do zgody i na Wielkanoc 
postanowiły odbyć ws; ólną reryq dla ułożenia 
wspólnego pianu działań chronoyoh na wypił- 
dek naruszenia przez kog bądź neutralnaAci 
Srandynawii. Pcniewań w tym celu pctrze*a 
przedewszystkiem wzmoz3nióć unię szwadzko: 
nozwezką, mono zashwiatą kilkcietrim zatar- 


de warszawskićj, wschodnie do nowej chełm: | giem, przsto ta spawa najpierw bądzis wzięta 


skiej, która nadto otrzyma część |ubalskiej, 
Osy podług tego planu nowa gnbernia mu po: 
-Eostad ped ntorelnem zwierschniotwem wat 
szawskiego jeneralnego gubernatora, czy też, 
po wyłączenia jaj z Królestwa, jak oain 
wyłączono z Litwy, postanowiono irakiowa 
ją jako samoistną, orysto roryjskę, tego nie 
wiemy. W każdym raze, projskt ten ma na 
wzgiędaie tylko przymusowe prawosławienie 
ludności, szkcdzi zań ekonomicznym i admini- 
siracyjnym. potrzebom mie”zkańców. Jeś'i jaż, 
hołdująe średniowiecznym poglądom, dzielić 
prowincya podług wyznania, to żadną słaszną 
miarą nie można tworzyć administracyjnego 
okręgu z powiatów, w których siosunki wy- 
znaniowe są bardzo odmienne; niedawnych uni- 
tów, a dziś tylko ofisyalnie prawosławnych, 
znajduje się tem w jednych powiatach do 60%,, 
Ww innych zaledwo 7 lab 8%,; rzecz jasna, że 
w tyeh wstątnish katolcy byliby traktowani 
jako mniejsześć w gu) ernii prawosławnej. Eko- 
xomiezna i administracyjna niewygoda wynika 
la mieszkańców stąd, žo nowa gabernia była: 
by wąską a długą k'szką, więc z odległych jej 
ońców byłaby dsieka droga do administracyj- 
nego ogniska. Wreszcie i to zvslnguja na 
Uwzględnienie, że Siedlce, liczące kilkadziesiąt 
łysięoy mieszkańców, zbankrntowałyby, stawszy 
Blę naraz x gubsrnialnego miasta powietowem. 
Podobnych krsywd nie powinien wyrządzać 
rząd, kierujący się choć troskę sprawiedliwo- 
ścią. Zapadłe miasteczko Chełm rozwija się 
prędko dzięki wyjątkowej życzliwości „dieja- 
tieli“, którzy postanowili zrobió z niego pra- 
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(Ciąg dalszy). 

Wrażonie było potężne. 

Robotnicy posunęli się ku niemu, ściągnęli 
go z trybuny i podnieśli go ma rękach. 

Okrzyki: „Niech żyje!l* „Brawo!* „Wi- 
wati“ huczały i zlewały się w jeden długo- 
trwający ryk, któremu przeciągła echo, jak 
grzmot wtórowało. 

„_— Z naszych ramion przemawiaj ! — wołali. — 
ie puścimy cię, towarzyszu, nie puścimy! 

„  Daniee oglądnął się. Zobaczywszy Buczkie- 

Wioza, skinął mu ręką; poiem popatreał na 

Maryę. 

Że chwilę Marya, podnióstszy oczy, znowu 
spotkała jego spojrzenie. 

Tak było kilka razy. 

„ Dalsze przemówienie Dańca było już pro- 
WOKRoyą rozwiązania zgromadzenis, jak to byl 
zspowiedzieł Buczkiewicz. 

Na dziś mieli już dość. Ziarno padło, tłu- 
my były porwane, trzeba było tylko zapieczę- 
towaó sprawę obudzeniem nienawiści do władzy. 
To też, gdy komisarz wezwał go ponownie do 
porządku, Daniec wszczął z nim zapalozywą 
ij 

— Jakto! wolność słowa skrępowana.. wol- 
ność, zag warantowsna kopstytucyą? Towarzy- 
sze, Czy słyszycia 

— Hańba! nańba! 

— Panie przawodniczący — wołał komisarz — 
żę! uspokojó zgromadzenie, inaczej je ros- 

Q LLLI 

— Krzyozoie, towarzysre; nio ustąwajcie! — 


ped rozwegę. Tu zwraca uwagą to, że proznoia 
nisbezpieczeństwa zewnętrznego odrazu pogo- 
patio zaciętych przaciwników i słączyłc ich 
w jednym obosia obrońców kraja — xiawisko 
dograwdy godne maśladowazia! Szwedzi byli 
do niedawna tek rozżalesi na Norwegów, ża» 
jut myśleli o wejennej wyprawie na nich, jnż 
się zbroió zaczęli, a nawzajem w Norwegii po- 
częto szykować flotę. Wspólna komisy», która 
miała ohmyśleć godriwe wyjścia z zatarga, ro- 
ztzła się, mis analazłszy ani jednego penktu, 
o który mogłaby się oprzeć. Następnie oba pań: 
stwa jednocześni» wypowiedziały sobie tak 
zwaną „ustawę międzypańytwową”, rsgulującą 
miądzy niemi hamdlewe stesunki, poszem obio 
strony oświadozyły przez neta swych deput> 
wanych, że dłaż:j nie ehoą znosić „więzów 
unii, k'óra łaskoazą jak stryczek*. Po tem, zda” 
walo się, mogła nastąpić tylko orężna rozpra- 
wa — ze strony Norwegii dla utworzsnia re- 
pobliki, a me strony Sawecyi dla nastąpienia 
urii zabrem. Powszechnie przewidywano, ża 
się nie obejdzie bez wojay między temi pań- 
stwami, Tymorassra stało się cob wbrew prze- 
ciwn”ge. Sclidxrzość interesów zewnęt: zanych 
popchnęła ts państwa km sobi» więcej, niż na: 
wet wymaga unia, której akt nie zawiera po- 
stanowienia o wspó!nych sesyach obu paria- 
me:tów. To też ta sosya, zamierzona nu Wiel- 
kanoc, będzie nic ficyalna. Wzajemne grzeczao- 
ści idą tak daleko, że Mawedzi proponują 
zjechać się w »tolisy xzorwezkiej Okrysssnii, 
a znowu Norwegowie uestąpują len zaszczyt 
Szwedom i ich stolisy Szyckkolmowi. Takie 


Ta już niemal szał ogarnął wszystkich. 


mogą |... 

Kobiety adzierały ehastki z głów í powiewmy 
niemi, jak różnokolorowemi chorągwiami. Nie- 
którzy kładli się na ziemię, bijąc o nią nogami 
i wrzeszcząc bez opamiętania. 

Po kilka minutach komisarz rozwiązał 
zgromadzenie. Żendarmerya stanęła przed try- 
buną i wezwała zgromadzenie do rezsjścia się. 

Błyszczące bagnety podziełały uspokaja- 
jąco. Kyk i krzyki samieniły się w głośny po- 
mruk, podobny do oddalająesj się burzy. 

Ce! był osiągnięty. Robotnicy, odchodząc, 
szemrali na przemoc i niesprawiedliwość władz. 

Nawet radzić nad własnem ich dobrem 
im nie pozwolą! Odbierają głos tym, którzy, 
walcząc w ich obronie, chcą mówió samą tylko 

prawdę! 
Oni jeszcze za mało mówią! 
{ 


Tymozasem przywódcy cieszyli się z po- 
wodzenia planu. 

Daniec był bohaterem chwili. - 
— Ale gadaleś, niech cię dyabli wesmą, jak 
uigdy! — szepnął mu pierwszy mówca. 

— Udało się, do? 
— Idealnie! 

Więkesa część robotników pozostała na 
miejscu obrad. 

Herszko posłał do miasteczka po dalszy 
zasób napojów i jedzenia, bo już mu zabrakło. 

Za chwilę przyszedł do Dańca Buczkiewioz. 
— Są tu ze mną dwie koleżanki.. zachwy- 
come pansm.. choą pana poznać... Ohodź pan 
na chwileczkę, przedstawię go. 

— Owszem, owszem! 
Daniec poprawił czuprynę, zapiął surdut 


wołał Daniec. — Takie gwałty dziać się zali wszystkie gusiki, i +: Buczkiewicza 


Jedni wspinali się drugim na barki i krzyczeli. | od dawna, że sama między kolekanki rozdawała 


Wschód słońca g 
Zmahód 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MAS$ŁOWSKI. 
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certowanie się pewnie nie bądsia powodem de | wiedomośri, jego matka, pochodząca z rodziny 
nowej sgrzeczki i trzeba się spodziewać, że |s=mickisj (P) od dawna przebywa w Wiw ba- 
ania wyjdzie z tych napałów jeszzza bardziej | denis. LAG 

wymonion». O ile zaš prze wudie riebezp'e: „Wracając do konferencyj berlińskich, tru- 
creństw wojennych, które dokonało tego xwro- | dno jednak przypuścić, aby wycieczkę hr. Go 
ta, jest trefne, tradao wowiedzieó Niewątpiwie | łuehowskiego była tutaj wyprzedziła wielka 
opiera sę ono na jakichś faktash, skoro i w Da- | narada *oronna wspólnych ministrów, dwóch 
nij, będącej w tsj szęzęśliwej powysyi, że| prezesów gabinetów i naczelnika sztabu gene- 
w skatek korzystuysh zwigaków swej dynastyi, |ralnego, gdyby się nia było zanosiło na jakieś 
mceże zawczasa otrzymywać ostrseżenia, obja- | ważne układy. Prawdopodobnie dotyczą one 
wila się dążacś5 do pozyrknnia dla kraju przy” | kwestyi wschodniej i tworzą dopełnienie pro- 
wilejów neutralności. Fakta, zapow'alająca bn: | pozycyi lub informacyi, których niedawno te- 
rzę, nRiewidzia ne javzaze dla ogółu, ale juk | mu udzielił? tutejszemu rządowi Nslidow w po- 
spos'rzegana p'zaz sterników, być mogą, lecz | wrocie do Carogrodu. Jednakże dotąd ani tu: 
z tego nia wynika, Że sama bursa kon esznie | taj, eni w Berlinie nie podniesiono ani rąbka 
się rozpęta. Jeśli sią zapowiada to właśnie | uasłony, pokrywająvej obraz rokowań. Z tej 
możaąa się sia“só o jej uahylenie. nedzwyczm'nej małomowniśsi i przykładnej 


- - | ; wsirz:miężliwośoi nawet tak:oh organów, która 
Po zjeździe berlińskim 


zwykle słyszą „jak trawa rośnie”, trzeba wro 
Piszą nam z Wiednia, 19 stycznia: 


sió, że istctnie po za kulisami uroczystości or- 
derowaj teczyły się w Berlinie ważne narady 

Depesze © pebycie hr. G@olachowikingo | © 
w atolicy niemieckiej nie tylko zadziwiają la- 


aktualnych kwestyach. 

Deparze prywatne potwierdzają wiado: 
koniemem, ale podają n4wat wręcz sprzeczne mość, Że para carska wybiera się do Liwadyi. 
szczegóły, zwłaszcza go do kwertyi, Gzy mini. - oŻa zatem sprawdzi Bię także doniesienie ber- 
afer austryaczo-węgierski wozoraj przypatry wał lińskiej Kreuz Zeitung o powierzenin Pobiedono- 
mę z trybuny uroozysiości orderowej, ery też | SOSWOWI zrasiępstWA CATA. W każdym razie 
w t3m GZAZI6 był na posłaokanin u cesarzowej ostrzeżonie, „które otrzy mał nowy dziennik Zucz 
wdowy ? Antentyczną wydaje się druga wer: | 1 xabronienie książki Schitza, aż nadto rzy- 
sya, chosiak pierwszą samieśsil jaden z urzę | chylnej dia Rosyi, ale przeciwnej kierunkowi 
dowych dzieaników berlińskich. Pobiedomoscews, świadozą o wielkim wpływie 

Mniejsza sresztą o to, skoro uroczystość | tego dostojnika. 
ordarowa i tak nie była powodem, lecz pre- aaa 
Polacy w kopalni zlota. 


tekstem wyjazlu hr. Gołuchowskiego do Berli- 
na. Że ogólsym celem koaferencyi berlińskich 
W Kwryerze warssawskim czytamy: 
Będąc w Sacramento, oddalony tylko o 


» » 


było ponowne zaznaczenie ścisłośsi sojaszu, nie 
ulega wątpliwości, i w rej mierze oel został 


zupełnie osiągnięty. Osobiścia i jako pełnomo: | kilka godzim jazdy koleją od kopalni złota, mo- | 


cnik Cawrra Franociszta Józefa, hr. Gałuchow- | grącaj nazwę „Original Quartz Hill Gold Mi- 
ski w Berlinia doznał pszyjęcia okawałsgo i|uiwg Co.*, założonej pruea p. Modesta Mary- 
serdecznego. Rzsoz widoczna, że w ostatnich | ańskiego przy pomocy fauduszów rodaków, po- 
czasach w stosuuku sprzymierzoaych moosrtw | stanowiłem kopalnię ową awied ió. Już ped- 
nie zastało kadne oziębienie, lecz przeciwnie, | ozas mego pobytu w Chicago słyszałem o pra- 
rzyjażń się poglębiła. i jekcio utworzenia Towarzystwa, celom eksploa- 
| | Co do aktnalnysh celów konferencyi bex-|tącyi miejssowości złatodajnej, położonej w 
lińskichb, to według półurzydowych depesz, no- | Qalumet Mill, niedaleko staoyi Middler Creek 
minacya hr. Murawiewa ministrem rosyjskim | Shasta i Co. 

spraw zagranicznych „nie była głównym, ani Zainteresowanie moje było tem większe, 


wyłączam ish przedmiotem, x oxsgo pośre' - ki ? 
dnio wynika, że była także ZOKtTZĄ ANĄ. I nie papi to przy „role iraa 
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Prenumerata 1 przesyła pocztową wyra: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1zł. 10 et. 
w Niemczech Hę, EA 
w innych państwach 2 =) 
Zə zmiane adresu dopłaca się 29 ct. 
Op!ato należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogiczzenią 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jero miejsca . i 
w „Drobnych ogloszemach“ za każde 
slnwo tłnstym petitem po . s s» 2, 
tlustym garmondem po . . . « 1 - Śp 
Koresjomdancye prywatne za każde słowo 
tlnstym petitem pe 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitowy alko jege miejsca 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekralegia . . 20 ct. 
Ogłoszenia dn Przegładu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' nl. Karela Ludwika I. 8. 
Ogloszenia nad przeglądam pelitycznym 30 et. 
ad wiersza. 


0 ct. 


7 m, 49 
4, 30 | 


Pierwszą osobą, ki órą spotkałsm po przej- 


Dłagość dnia g. 8 m. 46 
Przybyło dnia od wezorsj 1 m, 


ciu furtki, nad którą napisano: Fositivily no 
admittance (osobom do tego interesu nienależą - 
cym wstąp wzbroniony) był człowiek wys>kie- 

o wzrostu z rewolwerem za pasem. Był to p. 

onopiński, inspektor kopalni. 

W kan'orze zasiałom p. Maryańskiego, 
który w rozmowie zwierzal się przede mną ze 
swymi pl;nami na przyszłośń, 

— Przeszadłem — mówił — i przechodzę du- 
ŻO zmartwień, nacierpiałem się bardzo, ale do- 
wiodłem wszystkim prawdziwości słów moich, 
o czem przekonasz się pau naocznie. Ta kopal- 
nia jest podstawą dla iunych przedsiębiorstw i 
dlatego jej powodzenie tak mi leży na sercu. 
Z kopalni powstanie bank, prey którego pomo- 
cy urządzimy racy. nalną kolonizacyę tu nad 
brzegami oceanu Spokojnego w Kalifornii lub 
w innym stani», mającym klimat zdrowy, i 
wyrwiemy tysiąca rodzina emigrantów naszych 
z dusznych murów fabrycznych, gdzie tracą 
zdrowie, żyjąc z dnia na dziań, bez nadziet 
lepszej ; rzyszłośsai. 

Zwiedziliśmy kopalnię. 

Kopalaia kruszcu złotodajnego jest odda- 
lona od młyna o trzy mile i połączona z tym 
ostainim za pomocą kolejki wązkotorowej. Po- 
łowę taj przestrzeni przebywać trzeba przez 
mniejsze i więkeze mosty, których jest 30. Mo- 
sty rzucono z wierzchołka jednej góry na drugi. 
Wy.rasowanie tej drogi i budowa mestów przy- 
nosi chlubę wykonawcy planów, p. BStanisławo- 
wi Jórskiemu, pom'onikowi p Maryańskiego, 
który jakiś czas pracował w kopalni. 

Góra, będąca przedmiotom eksplcatacyi, 
będzie miała kiedyś wygląd wielkiego sita, 
tyle w niej robią ctworów i tuneli, a to dla- 
tego, aby pomijając uboższe, odnależć więcej 
procentowe żyły złota. 

Z tych otworów bierze się próby kru- 
szen, które w laborańorynm oOoeniane są pod 
względem zawartości złota. Wielkie odłamy gó- 
ry, wyzadzone dynamitem, rozbijane są nastę- 
mie na mniejsze bryły, poszem ne. wagoni- 

ach, zaprsężonych w mały, wożone po wą- 
zkotorowej kolejce do młyna, w którym 10 
olbrzymich stęsów miażdży kruszse. Masę 
xmiażdźoną, barwy żólio-szarej, prawie w piya 
zamienioną przez dolewanie wody, młyn wy- 


mogło być inaczej. Wprawdzie ta nominasyą 
i wycieczke hr. Golu:hcwariwęc nis pozostają 
w żadnym związku pisyvrynewym. Trzeba tea 
fautastyczneśni paryskiego Figara, aby twier- 
dsió, że nominaoyą Marawiewa, z którago ùa- 
zwiskiem łączy się pumięó surowej represyi 
żywiołu polskiego na Litwie, or Miko!aj za- 
misrzeł zemśció się za powołanie Polaka na 
urząd ministra spraw zagranicznych w Wie- 
dniu! To są dzieciństwa francuskie, Ale szoją 
drogą, oczywiście, neminacya nowego ministra 
spraw zagranicznych w Bosyi wymagała wy- 
miany myśli sprzymierzonych dworów. 

Jest to bowiem ozczy f:azes, że w pań 
siwie absolutystycznemm osobiste przekonania i 


rzuca na długie stoly, posiągnięte kywem sre- 
brem, które ssiekające z masą cząstsezxi złota 
wyławia i zatrzymuje 


lzcy wogóle nie okazywali dotąd uzdolnienia. 
HEksploatacya złota jest przemysłem bardzo sa- 
wodnym, opartym, rząe neożna, Ra wierze, ja- 
ką się ma w zdolność projektodaway, jago zua- Oo 10 iub 12 godxin odbywają sią nasio- 
ioraośó rzeszy i doświadczenie. Projektem, na | ravia stołów krążkami gumowedi, poczem NĄ 
którym kapitaliści budować mogą swoje na- płytch osiada tak zw. „amalgam“, zbierany 
dzieje, są jego słowa: „z tonny krnszea mo-!w garnki żelazne. Cząsteczki zlota więsej upar- 
żemy mieć soia delarów X“. te (tak nwate technicznie „iskierki*), które 

Nie chcąc być gońsiem oczekiwanym, nie | w towarzystwie srebra na płycach zostać nie 
uprzedzaiem o moim przyjeździe. Wykupiłem | chcą, spadają ma inne niżej zestawione steły, 
bilet w Sacramento de stacyi Middle Creek, | które tak są urządzone, 48 się ciągle trzęsą, 
dokąd przybyłem o godzinie 6-əj srann. Tuf wskutek czego nieprzydatna cząstki spływają 
objaśniomo mnie, że po przejściu czterech milix wodą, a osad, zwany „picytem*, ebiorany 
angielskich będę w kopalni.  Ozteromilową | w osobne naczynia, wysyłeny jest do szmelco- 
przestrzeń raokna przejechać koleją, należy | wni, gdzie przy pomocy ognia, uparte cząstki 


przymioty ministra nie mają znaczenia, ponie- l g 
waż o wszystkiem rozstrzyga sam monarcha. PRZE .. i 
Niezawodnis «ezasem jest to prawdą. Np. Hem- |. Poszedłem tedy pieszo przoz a 
ryk IV francuski, albo Fryderyk II by! rzączy: | krą okolicę. Z obu stron wysokie ekaliste góry, 
wiście „sum swoim pierwszym ministrem". Als | porosłe drzewami, a w dolinie bardzo głęboko 
najcz śaiej w manarchii nieograniczonej mini: | płynąca bystro rzeka Sacramento. Miejscowość 
star wywiera ma wypadki wpływ silniejszy, niż | te przypomina bardz> naszą cndną dolinę Oj- 
w państwie konstytoovjnem. Dość przypomnieć | ©owską. 

Riehelievgo, Metternicha, Grorczakowa. Dia to- Po przejścia eztorech mil angielskich, uj- 
ga zjawienie się Murawioewa na widowni nia | rzałem miyn, a za nim szereg domków bardzo 
jest wole rzeczą obojątną. Ni» można tej no: | pierwotnej budowy, mających różne przezna- 
minacyi ubyć kalemburem wyścigowym, że, | czenie: dwa z nieh służą zu m.eszkunia dla 
ponieważ „faworytem Franczzów był Sry-j cfoyalistów, w dwóch mastępnych miości się 
szkin a Siomoów Nalidew (?), przeto car po:| rodmaj malego warsziaciku mechakicznego ze 
wols} „suteidsra* itd Mówiąc w nawiasie, N.|ślusarnią i stolarnią, następny jest magazy- 
Fr. Presse dzik ogłasza ciskawy fejlston o Mu-| nem, a za nim idący office'em, to jest kanto- 
rawiewach, z którego z jlastyszną wypakło- | rem. Dalej stoi domek o dwóch małych izbach, 
śoją występuje postaó dzisda dximejszego mini- | przeznaczony dla przyjezdnych, ostatni zaś obej- 
stra, znanego „wieszatieja*. Wedlug innych | muje ogólną jadalnię i kachnię. 


tylko Li, Tem konduktera, aby pociąg zatrzy- 
mal w 


Marya milczała. Raz tylko na słowa Bu- 
ozkiewicza odezwała się: 
— Bliosne to, tylko takich marzeń się lękam. 
— Dlączego? 
brorzary. — Bo, jak pax sam mówies, walka musi po- 
Qa proyjął to miłym uśmiechem. Z Maryg | przedzió owo riszczenie punn wszechmiłości, 
rozmawiał msio. Paizał tylko często swojemi | walka jednych przeciw drugim, ludzi przesiw 
wymowaemi oczyma. Wypytywał się ją o sto-| ludziom. A w takiej waloe wrzeć pay koc) 
mnki słaźbowe, c pracę w sukole, nbolewał nad | ności, ambicye, zła wola, ciemnota.. Może się 
niedolą nauos?cielstwą. mylę; ale zdaje mi się. że wprzód ludai zmie- 


pod ramię poszedł z nim do p 
Zosia powiedziała mu zaras, że go juń zna 


jago 


— To omowisk prawdziwego poświęcania... nióby trzeba, Dopóki będą tacy, jak są, trudno ! 


pracuje całą duszą dla idei — myślała Marya. | uwiers>ć w talrą przyszłość. r 
W duchu czuła dla niego cześć Babik: ć ameg le. zęa te p zc aa 

— Poszątak nadspodziewany — mówił Da- Ystanie nowa ludzkość, ram ustrój, samo £y- 
niec. — Nie przypuszonałem, że tak łatwe mieć | 919) PES. namiętneści i wszelkie no. 


i i ; E Zatrzymali się na ślioanej poizacs, pełnej 
tu będziemy sadanie.. Ależ to wszystko nówia zieleni i woni z laśsych ziól i kwiatów. Droz- 


eE A id dy, kosy i inne ptactwo |" upądzało się 
A | — RusąC ro nie. 
a SS O dzia UPIADaGAPrOBRgeiy ia "r stówał! So Micah świerków i 


w Węglówce. 

Komitet partyjny jego wydelegował ceiem 
przeprowadzenia organizacyi wśród tych robo- 
uników. Pozostanie tu najmniej pół roku, mie- 
szkać będzie w miasteczku. Prosił Buczkiewi- 
cam, żeby mu wyszukał mieszkanie jak naj- 
skromniejsze, jeden pokoik. 

Wkrótoe go odwołano ka trybunie. Poże- 
gnał się i odszedł. 

Buvzkiewics zaproponował paniom powrót 
dłuśezą nieco drogą przez las dla uniknięcia 
kurza i tłumów na gościńcu. 


8036N... 
— Po takim gwarze ludzkiej walki — mó- 


tataj, jakaż to ulga... A przecież zdaje mi się, 
że obeszłoby się bez marzeń o państwie 
wszechszczęścia, gdybyśmy wszyssy poszli sa 
Nim.. za Synem Bożym.. sa Tym, 00 te lilie 
polne nbarwia i żywi ptaki niebieskie. On dał 
nam zasadę szczęścia, religię miłości i wiary. 
Buczkiewicz zamilkł, patrem na Maryą. 
Te proste słowa z pan. i du- 
| eu. | w szy wyrzeczoas. nierwyklą miały niłę. 
Marya i Zosia zgodziły się chętnie, zwła- A deyi tacy jak tico i inni, ków eier- 
SzCZza Że gorąco było nieznośne. pią i walorą nie idą za przykladem Okrysta- 
Poszli więc. Zosia ciągle mówiła o Dańocu. | sa, — rzekł po okwili — ozy pani nie wierzy 
Baczkiewicz kreślił z zapałom widoki walki |w ich pracę i poświęconie? 
sooyalnej, która jedyna jest zdolna ziścić kró-| — Wierzę... tylko nie wiem, ozy dobrze poj- 
lestwo boże na ziemi. x . mują potrzebę ekrześcijańskiej milości, szene- 
— Bądzie to państwo miłości i zgody, | gólnie w tej pracy.. 


złota zmuszone są do pokazsnie się światu 
„Amalgam* na stołach zebrany, jest więe 
złotem pomiessan:m ze żywem srebrem, które 
p. Maryański w tyglash żelaznych, rozg”zanych 
do czerwoności, odłącza, a zebraae złoto wle- 
wa do form, zkąd wychodzi w f.rmie prosto- 
kątnych ceg'e!ek, na których wyniska się stem- 
pal firmowy i wysyła do zarządu głównego 
w Obicago. 
| Wyprodukowane w jednym daiu złoto da 
wię pomieścić w kieszonoe od kamizelki. Pod- 
rozas mego kilrodniowago pobytz wysłano do 
Okicago kilka cegielek wart”ści tysiąca kilku- 
set dolarów. Na rezultaty lepsze uiedligo trze: 
ba będzie ozskaó, pokazał się bowiem kraszec 
więcej pro”entowy. 
W r. z. miłą niespodriankę sprawiły mi 
odwizdziny p. Maryańskiego, który przsa kilka 
dni zabawił w Warszawie. 


zez 


Zosia biegała po łące, kwiatki zbierając, 


śpiewała wosyło — nagle przystanęłu i za- 
cząła naśladować Dańca, powiarzając jego prze- 
mówienie. 

| Dyzpuńa się przerwała. 


W ciągu dalszej drogi mówiono już tyl- 
ko o mnie sżayoeh smdarzeniach doia dzi- 
siejszogo. 

Późno w moe, Marya siedziała jeszozo 
przy ekaie w swej izdebce. Była zdanerwowa- 
ną i senispokojonę. Załował:, że poszła na to 
sgromadzacnie. Przed oeryma jej przowijała się 
nienrtannie ogorzaia twarz sa z jąszemi 
oczyma. Osemu on tak na ną parzył?.. Je- 
żeli on nie kłamał.. Żyje tylko dla dobra dru- 
gish.. Iles wyżej stoi od miej, która zaledwie 
Siasia tylko może ogarnąć miłością swoją. 
A oa tylu.. tylu cierpiących.. Jeśńsli ich na- 
prawdę kocha tak.. jak... 

„ . Spojrzała na twarz Chrystusx. Zdawało 
sią jej, że te usta boleśnie skrzywione, uśmiech 
ożyw l dobrotliwy, łagodny, pobiażania pełen. 


wila Marya, patrsąc w około — znaleść się] W tej twarzy czytała biogosławieństwo dla 


wszystzich, oo ukochali i kroczą ze %0 drogą 
pełną cierni — przebaczenie dia tych, eo blus- 
nią i frymarosą Jago Imieniem. 

Gwar dzikich giosów prnerwal cisze no- 
oy. Robotnicy wracali gromadnie, wykrzykując 
i śpiewając zackrypłymi głosy ohydne piosnetz- 
ki. Wielu było podpitych... 

Marya przywarła okno. + 

— (i nie mają w sobie miłośsi.. O1 mdoiali- 
by utopió nóż w serou brata.. i ukamienowaó 
własne proroki... 

Ujrzała znowu postaó Dahóx w aureoli 
bohaterstwa ! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Ota co się dowiedsiałem o da!'szych lo- 
nach „Złotei Spółki” : Stan przedsiębiorstwa 
vrzeszadł najśmislsze nawet mosekiwania. T3- 
warzystwo amerykańskie ofiaraje jug „Złotej 
Spółse* w Middle-Oreek 600.000 dolarów od- 
stąpnege. Mają się więs czem posieszać aksyo- 
nazy usze, którzy do spólki wnieśli niecałe 100.000 
dolarów. 

Akoyj, wypuzzozonych po kursie 25 dol. 
za sżo, nawet po 200 dolarów za satuzę trudno 
nabyć. Na ostatniem pcsiedzanin skcyonaryu- 
szów poztąasowiono odsprzedać kopalnię zgła- 
szającym mię kapitalistom z Anglii, jeżeli za- 
płacą milion dolarów (t. j. 2 miliony ra.) 

P. Maryański otrzymał od akayosaryu- 
szów krzyk złoty, w”robiony % pierwszej wy- 
produkowanej oegiełki słotej, 


z napisem : of 
merit A cbscnia marzy o urseczywistnieniu 
swoich dalszych projektów, o których mi pół- 


tora roku temu opowiadał, to jest o rakłeda- 
nia kolokii rolniexysh 
M. Niedźwiedziński. 


Dżuma 


Z dalekiego Wsohodu coraz ozęstsze i 60- 
raz mniej uspakajające dochodzą maa wieści o 
starym wrogu ladzkośsi — dźumie. Starym, 
be wieść o nim spotykamy w zamierzchłych 
dziejach ladskości, w czasach, kiedy nowa era 
nie błysła jerzoze aa ziemi. Wróg ten już nie 
dziesiątkoweł lndzkości ale '/, jej ozęśá pochła- 
nial, jak świadezą dane s wieków średnich. 

Szozególniej wiek XIV-ty w Enropie sa- 
pisał się na karcie dziejów lndzkości najsroższą 
epidemią, jaką kiedykolwiek snano, „Smier 
czarna” zapussozała zagony wszędzie, na setki 
tysiący licząc cfiary. 

maszyna wieku Eurepa nie ucierpiała 
zbyt wiele od dinmy, aczkolwiek u sohyłku 
8-go lat dziesiątka (1878—1879) groziła jej nie- 
lada niebezpieczeństwo, gdyż dżuma rozpostarła 
sią wzdłuż porzecza wschodniego Wołgi. 84u- 
miono w porę zarazę, palono wsi, ohoąc prze- 
ciąć wrogewi pochód, i dopięto celu. 

W niespełna lat 20 anów widzimy ją na 
horyzoncie Europy, a ostrożności, przedriębrane 
przez państwa interesowane, każą przypurzozać, 
że i tym razem Europa nie zapoana się x 
dźżnnmą. 

Ojezykną dżumy, jak i cholery, są Iudye. 
Reeos dziwna, dwa największe wrogi ludzko- 
śsi, dżuma i eholera, mają wspólną kolebzą z 
coywilisacyą naszą... 

W ojczyźnie swej dżuma nie wygasa pra- 
wie nigdy, od czasu jednak do czasu zjawia się 
w formie cstrzejszaj, jako epidemia ooraz szer- 
sze zajmuje kręgi, tylko energiczne średki sa- 
pobiegawcze są w stanie wstrzymać jej po- 
obód. 

Środki te są tem bardziej niecdsowze w 
Indyach, że ludność tamtejsza bynajmniej czy- 
stością nie grzeszy i życie iest antytezą naj- 
skromniejszsych nawet wymagań hygieny. 

Tam, gdzie warunki hygieniczae są do- 
bre, dźnma nie jest straszna i obawiać się jej 
nie należy. 

Dżuma jest chorobą rakaźną , której dro- 
bnoustrój niezbyt dawno został znaleziony w in- 
stytucie Pasteura przez dr. Yursina, jedaakowo 
dotyka mężczyzn i kobiety, starców i dziaoj; 
wszystkie rasy ludzkie noszą w sobie nsyego- 
bienie do przyjęcia zerasy, a jadnerszowe przej. 
ście dżumy bynajraniej nie zabezpiecza od po- 
wtórnego przyjęcia zarazka. 

Zarazek dżumy rozprzestrzenia się nietyl- 
ko bezpośrednio od chorych, ale i od praed- 
miotów, które były z chorymi w zetknięcia. 

Zaczyna się dźnme, jak więksacśś chorób 
zaksźnych, dreszcsem wstrząsaijącym, rraz za- 
burzsniami żołądkowo-kiszkowemi, eiepłota oia- 
ła się podnosi, w lżejszych nostaciach wkrótoe 
chorzy uskarżzó się zaczynają na bóla w grmu- 
ozołach na szyj, pod psl itp. Gruczoły brzę 
kną, ropieją i pe trzech do areściu dniach 
wrzodzieją; po silnym pocie chory wraca do 
zdrowia. Bywa tak w lekkich postasia-k chn- 
roby, w cięższych objawy ogólae: gnrąezka, 
bredzenie, są silniejsze ; zjawienie sią cbramie- 
nia gruczołów uwa ają za objaw w tej postwoi 
rokująsy lepszą nadrieję Trwa ta postać 4—6 
dni, rekonwalescennya zaś znacznie dłużej. 

Najcięłasa forma chorohy daleko szyboiej 
końszy ze swą ofiarą. Chory jest vrzytemny. 
leos przygnąbiomy, następuje odraza npadek | 
sił, krwotoki wawnętrzae, objawy rozkładu 
krwi. W oiąga kilk dsiasiętin godzin ehory 
umiera bəg ratanku. 

A skoro nawet w lżejszych formach uda 
sią mn wyzdrowieć, następcza choroby ozęsto 
dokonywają dzieła zniszozania : ropnie pod: 
skórne, zapalenia ucha średkowego, zaralenie 
pluo, porażenie i choroby umysłowe częhają na 
ofiarę dżumy... 

Wobes tej grozy ważną byłu wieśó, ża dr. 
Yersin leczy dłumę ra pomosą surowicy krwi 
uodpornionych przeciw dżumie koni 

Pozwólmy o wraśeziach, ctrzymany:h x 
leczania metodą Yersins, mówió ntocznemu 
świadxowi, drowi Mat'gnon , lekarzowi posel- 
stwa franouekiago w Po-inie. 

„Przygotowana przez Yoersins surowica 
przeciwdżumna i znakomite jej skutki zostały 
ocenione przez ludBość niektórych miejscowości 
Obin. W Amoy Yersin został przeniesiony 
trymfalnie ua okręt, który miał go zawieźć do 
Hong-Mouja'. 

A oto wyjątek z pisma chińskiego Hou-Pao, 
poświęcony Yersincwi: 

„Dżuma sarzyla sią w Amoy i od 5--4 
miesięcy wytrąciła broń z ręki nassym leka- 
rzom ; w końcu lipoa przybył do naszego mia- 
sta Yersin. Nie upłynęł” trzech dni. a już wię- 
cej niż 20 chorych wydarł śmiazni. Po wroter- 
paniu środka cdjechat Ysrsin z powrotem do | 
Hong-Kongn dnia 2 sierpnia. 

Wszjsoy, którzy doświadczyli na sobie 
jego dobroezynnyck usług. sali za nim, błaga: 
jąc, aby ioh nis opnszozał. Obdarzono go so- 
wicie i na cześć jego puszczono raos. Yarsin 
dolarów nie przyjął, co entuzyasia jeszcze pod- 
niosło... 

„Lsk dra Yersina jes; płynem, zwanym 
„surowioą”. Wszystkie próby szczęśliwym u- 
wishozone były skutkiem. 

„Czy to nie boski sposób? Kto może | 
przeczyć, że to nie sam Hoa-t-o powrócił na 
ziemią”. 


lekarzom , zaliczono go w poczet geniuszy | 
ladakckoi i liozne poświęcono mu świątynie. | 

Neturalnia to, co pisze dziennik chiński, l 
w ezęści tylko ns uwagą .asłaguje. Wyniki, | 
ogłoszone przez Versina , rzeczywiście dotąd | 
przemawiają aa skutecznością surowicy przeoiw= , 
dżumnej. Czy nie ma w tem przesady, badania ; 


pi 


nad obeoną epidemią pokażą. í 


W każdym razie najskuteczniejszem prze- 
oiw dżumie bądzie sachowanie wszelkich środ- 
ków, zalecanych przez hygienę, przedewszyst- 
kiom zaś czystości. 

W nsasie ostatniej epidemii cholery, Ea-! 
ropa przekonała się dostatecznie, śe nie su-| 
rowe kordony, z których grosą pokolenie o-! 


bsene chyba z „Ojea zadżumionych* sapo- 
znaó się może, mle środki lokalne: i H 
wctnienia gruntu, powietrza i wedy oraz 


czystość mieszkańców, stanowią o stłumieniu ' 
epidemii. j 


Duszenia nowych domów" murowanych. | 


Wielka ilosó wody, jaką musimy do bu-j 
dowii wprowadsać, wznosząd nowe mary, po- j 
zostaje w niej przes czas dłuższy. | 

Mury wysychają oczywiścis łatwiej i prę- | 
dzej, gdy są zbudowane z materyałów dobrych 
i czystych. Leoz jeżeli np. do zaprawy wapion- 
nej wsiąto piasku gruntowego, zazwyczaj 
pomiętzanego z iłkiem i cząstkami organiczna- 
mi, to jednocześnie zmniejszono porowatość mu- 
rów, skutkiem czego woda a nich trudniej u- 
atępować bądzie, i dostarczono drobnonustrojom 
szkodliwym gleby sprzyjającej ich rozwojowi, 
a także mury takie o wiele łatwiej naciągaj 
wilgocią z przyczyn zewnętrznych, jak np. Gd 
deszczowej fali, pary wodnej i t. p. 

Moina wprawdzie osuszyó mury szybko, 
poddając je działaniu temperatury podniesionej 
(120—150 stopni Oels.) tudzież kwasu węgla- 
nego, prsy zastosowaniu silnej wentylacyi. 

Śpoaoba takiego ukywa od lat kiikunastu 


ółinżynier Kosiński w Berlinie, posyskawszy nań 


patent speocyalny. 

Nawet wielkich rosmiaró% gmachy, jak np. 
Hotel Oontinental w Berlinie, doprowadzone tym 
systeriem do stanu zupełnej suchości, stały się 
zamieszkałomi w tymże roku, w którym js 
wzniesiono. 

Koszt osuszania takiego, ohoó dosyó zna- 
osny, zwraca się jednakże z tzowitym procen- 
tem, gdyż mieszkanie o jakie pół roku wose- 
śniej medo być zajęte. 

Zdaje się nie podlegać wątpliwości, że z 
czasem ten tryb suszsnia domów murowanych 
w natzym klimacie znajdzie szerokie zastoao- 
wanie. Tymczasem wszakże schnięcie murów 
posostawiane jest przeważnie, albo i wyłącznie 
ozasowi. 

Obowiązująca a nas dotąd przepisy steno- 
wią, że dom murowany może być samieszkany 
dopiero w pół roku po zupełnem wykończeniu 
ścian i pokryciu ich dachem. Wszelako w na- 
szym klimacie dom nowy nawat w dobrych 
warunkach staje sią „bę dspiero po upływie 
8—4 lat, w ciągu których mieszkańcy, wedłag 
przzałowiowsgo wyrażenia, „osnaszają go wla- 
memi kośćmi" — a więc kosstem wł.snege 
zdrowia. 

Nadmiar wody, użytej przy murowania, 
mtępovje z murów ozęścią skutkiem opuszczania 
się jej ku dołowi siłą własnej ciężkości; jakoś 
łatwo zauważyć, £e mieszkania na wyższych pię- 
trach, mimo że później wzniesione, niż mieis- 
kanie dolne, sobną s tej przyczyny prędzej. 

Jednocześnie też wysycha woda vrzez pā- 
rowanie na odkrytycu powierzchniach zewnętre- 
nych i wewnętrznych. Można sprawdzić ( np. 
wisroąc w warstwie zapra wapiennej otwór 
cienk m łyżsozkowym świderkiem), że takie wy- 
sychapie postępuje warstwami. Kiedy zaprawa 
tuś przy powierzchni je.t już sucha warstwa 
głębiej pcłożona zachowuje jeszcze wilgoć wy- 
raźną. 

Wysychanie ścian prsez parowanie odbywa 
się o tyle, o ile otaczające powistrze nie jest 
przesycone parą wodną. W mieszkania zajętem 
tworzy się ciągle snaczna ilcść pary skutkiem 
oddychania, trenspiracyi ciała, palenia lamp i 
świec, podlewanie kwiatów i różnych ozynności 
gospodarskicb. Zimową porą, gdy mieszkanie 
troskliwie jest zamyksnn, powist'ze bywa prze- 
sycone tą parą i nadmiar jej osadza się jeko 
rosa na szybach, a nawet na chłcdnych ścia- 
nach, w rogach pokojów, ba sprzętach, pościeli, 
obuwia i t. p. w takich warunkach ssybko 
rouwijają wię sskodliwe drobnou*troja, które są 
wyłączną preyon gnicia, bntwienia, pró- 
obnienia, obiawów sdraizającyoh wstrętny odór 
stęohlizny, wreszcie predzej lnb wolniej podko- 
pują zdrowie ludzkie. Jest to więc ukryty, ale 
przez większą część roku czynny wróg naszago 
mienia i życia. 

Dla skutecznej walki s tym wrogiem nia 
dość jest ponostawió rzeczy naturalnemu biego- 
wi, lecz należy przedsięwziąć śŚrcdki energi- 
czuiejsze, prsynajmniej takie, które przy dsi- 
siejszej udoskonalonej technice są łatwe i nie- 
kosztowne. 

Latem wystarosa naturalna WED: 
polegająca na otwieraniu okien, „oberliahtów* 
i drzwi. 

I pora zimowa nie wstrzymuje smszenia 
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two. Dla wywołania dostatecznego ciągu w ka: 
nale pionowym niesbędna jest odpowiednia 
różnica temperatury. Powietrze cieplejsze, a 


| tem smem rzadsze i lkcjsze, wznosi się z po- 


koju w górę komina, a na jego miejsce wpada 
z zewnątrz świeże, jakiemikolwiek przypadko- 
wami lub umyślaenmai otworami. 

Prxyzuśćmy, śe pokój jest ograrny do 18° 
O., kiedy na dworze jest 6° mrozu. Różnica te- 
dy wyniesia 24 stopnie — i sprawiłaby ciąg 
pcźądany, gdyby nie to, że ciepłe powietrze 
pokojowe, wpessczone w baral wsniylkeyjny, 
zrobiony w świeżej, mokrej ksianie, petychmiast 
się ochłodzi, — a eo gorsza — odda jeszosa 
swoją wilgcś marom. 

Z powyksxego widzimy, śe w porze shło- 
duej, kiedy okna muzzą być zamknięte, środ 
kowe mary przy takiem urządzeniu wysychaś nie 
mogą, gdyż kaasły nie odprowaduują wilgotne: 
go powietrze, a tam samem i ¿wieko nie wpły- 
nia, bo nie znajdzie dla siebie miejsca. 

Wiedogodności wyżej wskazanych nie przed: 
stawia i fankoyonuja wybornie otwór z pokoju 
wykuty wprost do luftu kominowego. 

Temperaturę gazów i ścian komina, Ftóre 
z ogrzewanego piecs wpadają do takiego luftn, 
oznaczyć można minixaalnie eyfrą 100° Oels, 
ohoò przy dobrem paleniu w piecu dochodzi 
ona często de 300%. 

Przyjmując temperaiurę powietrza atmo- 
stsrycznego, jak poprzednio, 6 stopni zimna, 
otrzymamy różnieę 106%, o wiele wyższą od 
predat a więc i znacznie większą szyb- 

csć odpływu fed z pokoja przes komin, 
uastępujący oddsielne kanały wentylacyjne. 
Przy średmiej tylko wysokości komina, np. 10 
metrów bieżących, otrzymamy w nim z latwo- 
ścią ssybkość 1'/,—3 metrów bieżących ma so- 
kundę, aż nadto wystarczającą do wentylacyi 
dla pokoju średniej wielkości. 

W otworze do komina wykutym, należy 
obsadzió weażylator z jsdną lub kilkoma sasłon- 
kami mikowemi Bą one tak zawieszone, że 
jako lekkie uchylają się bardzo łatwo — ale 
tylko w stronę koraina; od komina zaś ka po- 
kojowi odchylić się nie mogą, więc gazów i 
dymu do pokoju nie przepuszosą. 

Zasłonki te byłyby zbyteczne w tomizach 
dobrse i równo działających, gdyż zimą przy 
nagrzanych |luftach ciąg może być jedynie 
s doła do góry, lees rabespicczają od ciągów 
chwilowych odwrotnysk, mogąeych się zdarzać 
w kominach wadliwych 

Przes taki otwór weatylsiora, mająsy np. 
20 oentymstrów średnicy, przy warunkach wy- 
%ej oznaczonych, recka przejśż na godziną oko- 
ło 150 metrów kubicanych powietrza, a w niem 
zawissconych jakie dwa litry wody. Jeżeli za- 
tem wentylator działa tylko 4 godsinew na do- 
bę, to przes ten czas uranio z pokoju około 
8 litrów (2 garnoy) wody. 

Oyfry ta podane mogą się powiększać lab 
umniejssać , stosownie do miejscowych wa 
ranków. 

Fuakoyonowsnie takiej wentylącyi wyma- 
ge praen korg:u, gdyż wydalamy powietrze 
siepłe, a natomiast wprowadeamy powietrze 
okłodne, które trzeba cgrzać do temperstury 
pokojowej. Na ogrzanie tej ilosai powietrza 
(w przybliżeniu 600 me:rów kubioznych) i na 
odparowanie 8 litrów wody za ścian trseba 
sralió w pieau na dobę jakisś 2 i pół kilogra- 
ma węgla kamiennego więcej: wydatek tedy 
uczyni 2 oenży. 

Tak małosusorną nadwyżką kezaiów opa- 
ła w porze zimowej duprowadzamy powietrze 
w pokoju do staon takiej »uchcści, przy której 
ściany od wewnątrz nietylko się nia sawilya- 
oają, ale owszem wyayshają stosunkowo resb- 
ko, a prócu tago pozyskujamy świeże, zdrowa 
powietrze do oddychania. 

Wantpiatcry opisane, jeśli mamy na uwa- 
dse, główole suszenie, osadzać należy pod ma- 
fiter, jeśli zaś ohodsi o wentyłatyę, na wyso 
kości calowiska. 


Mały F'ejleion. 
Słara, ale dobra bajka. 


Do Dziennika Polskiego nszlesłano list na- 
stępujący : 

„Mio laza pokolenie niewiele jnż wie o £. 
p Franoissku Morawskim; może ten lub ów 
pamięta jevzoze wyjątki z przepięknego utworu: 
„Dworzec mojeg» dziadka*, ala drobniejsze 
jego wiersze i satyry mniej są znane. A jednak 
warto przeczytać utwory tego kołniorza-myśli- 
ciela, ostatniego polskiego ministra wolny 
który zmarł przed trzydziestu sasścin laty w 
roku 1861. 

W pamiętniku moim znejduje się jego au- 
tograf: kilka zwrotek z bajki głęboko p'my 
ślanej i pełnaj trsfności. Bajkę tę pamiętam 
doskonale, a przychodzi mi ona często na myśl, 
gdy patrzę na zachowanie się niektórych jedno- 
stek, goniących ze szkodą narodu za herostra- 


podlogi. 
| iektórzy konstruktorowie radziby gmi 


|tylacyjnych przycsyniałoby się do sznaosniej- 


Dla objaśnienia czytelników dodamy, iś |jącą je od siebie, a wtedy nietylko trudno jest 
Hoa-t o był słuwsym w Chinach 200 lat temu | złe nsunąć, lesz nawet i snaleáó miejsce u- 


murów : powietrze mroźne staje się przez na-;tową sławą. Ot i ostatnie wystąpienie posła 
grzania sachem i silnie pochłania wilgość, gdy į waszego (Przepraszamy! to woala nie nasz po- 
się stó powistrsa w pokoju parą nasyci, trze- sel! Prz R Dziennika) w parlamencie, które chyba 
ha je wydalać, aby zrobió miejsca dopływowi /na to było obliczone, ażeby wrogom raszym 
nowego suchego powietrza. Lecz wywoływa-| dać broń w rękę, | el mi ową baikę 
nie tych prądów przez otwierania okien i luf-|i cytuję ją tutaj dla wiadomośni owag? posle. 
cików nie jest odpowiednie. Rapłownia bo: | Może ją przeczytać spokojnia i pomyśleć nad 
wiem wprowadzając dażo zimnego powietrza | nią — bo jeżeli ak nadto często on i jego prav- 
do pokoju, oaynimy go na dłaźszą chwilą nie- | jaciele wyjeźdżają z jego udziałem w powstaniu 
mieszkalnym ; prócz tege wystawiamy na sil-ji z jego bchaterstwem, to niech pamięła, ża 
na ochłodzenie miejsca i tak na zimno naj- ; Morawski xdobył szlify porucznika pod Taze 
bardziej narażone, bo przy otworach okiennych ; | wem, awans kepitana opłacił ciężką raną pod 
nakoniec między szyby okiem podwójnych do-; Gdańskiem, znów ciężko ranny pod Kołobrze- 
staje sią wtady x pokoja ciepła, wilgotne po-| giem dostal krsyk virtuti militari — a jako 
wistrze, którego para skrapla się na szybach, | szef rztabu kwięcia Józwfa Poniatowskiago, a na- 
amaria, później taja i zawi.gaca mvry i|stępnie Dąbrowstiego niejednokrotnie narażał 
swe życie. Nietylko jednak ran los mu nie 
szczędził : zazwal i goryczy niewoli w Wsłog: 
daać w bsianach więdzy luftami kominowemi ( drie po roku 1831. 
kanaly pionowe, mające rlnży do wyciągania Takim był ów żołnierz poe'a, którego u: 
wilgotnego, zrpsutego powietrza, lecz to się;twory polecam gorąco dzisiejszym kierownikom 
rzedko udaje, w domach bowiem kilkupiętro- | rozmaitych radykalnych kieranków. Bajka o 
wych wypadają jednakowe prawie rozkłady j której wspomniąłem, iest następująca : 
m.e zkań, a więc i pieców, za ozem ideie sku- Małpa. 
pienia w większej ilości luftów dymowych.| Nio łatwiej małpie, jak konceptem ruszyć, 
Urządaenie między niemi jeszcze kanalów won- Ma ich dostatnie zapasy, 
Jedna s nich chołała morze osuszyć 
I stąd nadbrzeżne xapaliła lasy, 

Co za pomysł genialny ! 

Pomysł wielki! radykalny | 

Licmme wołały zwierzęta. 

A małpa pychą nadęta, 

W takim prawiła im tonie: 
Wielkie, niezmierne lądy wam odsłonię, 

Skoro od ognia wyparuje morze ; 

Republikę wam otworzę 

I na wieczny przykład światu 

Tak was urządzę praktycanie, 

e prócz pewnego dla mnie majoratu, 

Wszystko będzie komunioznie, 

Nowa ta dla was ojczyzna, 

Będzie zbawienna golizna. 


szego osłsbienia ściany. I niodość na tam: ks- 
pały takie, oncóby nawet starannie zrobione, | 
prędzej czy poźniej zaczynają dymi i esad 
|rzepuszczaó do wentylatorów, bo przy wyoie- 
raniu kominów łatwo przebió forsztę, oddziela- 


sskodrona. 

W nowo - stawianych domach najczęściej 
tedy bywają urządzane kanały wentylacyjne 
oddzielne. Ale niestety, kanały te nis działają, 
zwłaszosa w ciągu tych 3—4 lat, kiedy jeszcze 
mury są mokre i kiedy osusranis jset najpo: 
trzebniejsze. | 

Przyczyną takiej nierkutecznnści pojąć la- ; 


"a 


Wszystko wclne, 
Wszystko wspólna ! 
Nikt się więc o nic nie strapi, 
Nikt nie bądsie karał, sądził, 
Nikt nie słuchał; każdy rządsił, 
A eo mcżo, to sacapi, 
Ale gdy się tak s swą mową rozszerza, 
Raz wraz jakiegoś zapytuje zwierza : 
A cóż, czy morza ubywa ? 
Jeszcze nie — li; się odzywa. 
Ależ przynajmniej już się warzą wody ? 
I to nie — wilozek odpowiada młody. 
Czeka więc małpa. — Ale cóż się stało ? 
Mnóstwo lasów sią spaliło, 
Kropli wody nie ubyło 
I morze morzem zcatało, 


Tak to niejeden wichrzyciel wleci 

I już nat;chmisst ogień uwój nieci, 
Natłokiem głupców się paszy. 
Ale czemźże się pochlubi ? 
Morza nieszczęść nie osuszy, 
A Kraj i sniszosy i zgubi. 

Ot w tej bajca i smutak i pocjeska ! Krsysz- 
oie panowie, wrzeszsie, niszozoie i guboie kraj, 
ale w Bogu nedrieja, ża „morze — morzem 
wstanie“, 

Człowiek starej daty 


KRONIKA 
© 
Lwów 20 styczaia. 

Ze sfer urzędowych | towarzyskich. Książę 
Namiestnik wyjechal wozoraj do Wiedaia — Mar- 
gmałok krajowy wyjeżdża dziś na trzy dni do Ra- 
dziscohowa na polowanie. 

Odznaczenie Karol hr. Lanokoroński, dzie- 
dziczny członek Isby panów, otrzyraał godncśó taj 
nego radzcy. 

„Jaglelienia”, Towarzystwo ogólne-skadamiokie 
zawiązało się w Krakowie i otrzymało już zatwier- 
dzenie statutów. Towarzystwo przyjmuje do swsgo 
łona akademików wszystkich przekenań, z zakresu 
swego działania wyklucza wszelki udział w polity ee, 
a sa zadanie główne peatawiło sobie: nawiąza ie 
prawdzisie koleżeńskich stosunków pomiędsy mlo- 
dzieżą akademicką, rozbudzenie wszechstronnego ży- 
cia umysłowego w jak najszerszym zakresie i ułut- 
wianie wszystkim Ćwiezeń fizycznych 

Władysław Kotarblóski, artysta-malars, otrzy- 
mał rosyjski order ów. Stanisława II kl 

Konkursa rozp.aują: Rada szk okr. w Dro- 
hobyczu na posadę kierownika miejscowej 6 klas. 
szkoły męski j, Potory 1000 słr. Termin do 20 lu- 
tego. — Rada ssk, okr. w Brzczowie na posadę 
kierownika miejscowej 5 kl. szkoły męskiej. Pobory 
500 złr. i pomieszkanie, Termin do 28 lutego. 

Przewodnik hygleniczny, pisemko bardzo po- 
żyteczne i bardzo dobrse redagowana przes dr. Ra- 
deckiego, a wydawane przez psof Jordana, wycho- 
dzące w Krakowie, zakończyło swój żywot x po- 
wodu braku popmcia, 

Ks Stojałowski zna cię na wdzięscnośsi Za- 
ledwie wyszedł Ra wolność za staraniem Węgrów, 
pospieszył zaraz z odczytem, zatytałowanym „Pro- 
blem światowy i jego roswiąsznie", w którym obja- 
wil swą Żywą sympatyę dla Węągrów, a potępiał 
ostro kierunek chrześcijałwko socyslny w Anstryi. 

Koncert W niedzielą dnia 24 odbędzie się 
w Sali „Sokcła" na oele dobroezynne wspaniały 
koncert z udziałem pp Mel ere, Jersyny, Neuhau- 
sera, paany Maryi Kozłowskiej, oraz Tow. śpiowa- 
ckiego „Latni“. Bilety nabywać można w księgarni 
Jakubowskiago i Zadnrowicze. 

Gmach dla sztux pięknych ma powstać we 
Lworie praed Namiestaiotwem na wałach guberna- 
torakich Plan t bardzo niefortusny ; należałoby 
raczej zburzyó budynsk gimnazyum  niemisckiego 
na wałach gsbernatorskich i powiększyć w ten spo- 
sób miejsce 8 arerowe. 

Do krakowskiej Izby handlowo-przemysłowe] 
z sokcyi handlowej krakowokiej zostali wybrani: 
Z wielkiego handla pp : Henryk Sch«ars 275 g o 
sami, Albert Mendelsburg 286 głomami i Zygmunt 
Jzancer 228 głosami. Z małego handla wybraay p 
Salomon Rittermsn 1001 głosami, 

Z Tłumacza nam piszą: Podana w kronice 
ur. 14 Przeglądu wiądom 86 jakoby w Tłamnnzn 
aresztowano marszałka rady powiatowej p. Angusta 
Głumińskiego, prostuje się w ten sposób, łe p. Ga- 
miński nie jest marszałkiem gdyż przy dokonanych 
w grudnia r x wyborach tenża nawet członkiem 
rady powiatowej wybrany nie został, zaś marszał- 
kiem powiatu tłam ckiego jest wybrany p. Antoni 
Bzadbej właściciel dóbr ziemakich. 

Dr. Stanisław Orłowski. 

Bendo nieletnich opryszków wykryła polioya 
kołomyjska. Zaden s are:ztowanych nie przekroszył 
15 go roku kycia, a wszyscy okradali śmiało i spry- 
tnie kupeów i domy prywatna miasta. 

Strejk derożkarzy. W Brodach zastrejkowali 
dorożkarze z powodu dość niezwykłego, bo z po: 
wodu słych dróg. Surejk oczywiście długo nie p% 
trwa, ale może cjcowie miasta Broly przypomną 
sobia, žo złe drogi są tak dla koni jak i dla ladzi 
uciąśliwe i mieberpieczne, 

„Ostatnie chwile“, 4 aktowy obraz his'ory- 
ceny nepisary przez pana Edwarda Webersfelda 
przyjąty zostal przes dyrekcyą lwowskiego teatru 
i wkrótce przedstawiony zostanie na naszej scenie. 
Treść do tego utworu zaczerpnięta jest z ostatniej 
doby panowania Stanisława Augasta. 

O niezwykłem polowaniu na rysia donossą 
nam z Padhorodso koła Bchodnicy : 

Od kilku już lat w okolicy naszej robią rysie 
wielkie spustoszenia w zwierzostanie, i tak bardzo 
nędznym w naszych górach; opowiadają nawet, że 
przed paru tygodniami rysie rzuciły wię ma wieśnia- 
ka idącego nocą z Borysławia do wsi Orowa i po- 
Szarpeły go. W tych dn'ach dopiero, w lasach dóbr 
Podherodoe, włąsności koiążnej Maryi Jiabomirskiej, 
w 1ewirse Uryoz, udało się leśniesemn p. Marioxo- 
wi s wielkim mozołem, wytropić dwa ogromne ry- 
mie. Pierwszego ubito, dragi zaś wymknął się z 
miota i skrył się w  rospadlinie skały, zwanej 
„Ostry kamień“, w której pozostał, strzeżony przez 
gajowych, aż do dnia następnego, nie mogąc go zań 
w żaden sposób z rozpadliny tej wypędzió, użył 
leśniczy ma drugi dzień do togo małego jamnioska 
Piesek ten atakował rysia przez cztery godziny i 
dopiero nad wieczorem, ryś sprzykrsywszy sobie 
ujadan e jamniozką, wysunął z rozpadliny nieco gło- 
wę z zamiarem ncieoski, Widząc to, pan Marior 
strzelił do niego, lecz tylko go zrenił; po strzale 
ryk ocfaął się do jamy, ciągnąc sa aobą i jamnika; 
podleśniczy Bittner, obawiając się, Że psa może ryś 
rozazsrpaó, żerdzią jeszcze ras próbował rysia z ros- 
padliny wypędzić, lecz w tej chwili ryś pozostawia 
psa i rznoa się na kark  Bittnerowi. Pan Maricz, 
który sial o parę kroków, strzelił kulą de rysia 
i podleśniczego uwolnił od niebezpieczeństwa. Fakt 
tem więcej uwagi godny, iå chyba mie zdarzyło się 
nigdy, by jeden myśliwy strzelał rysia, siedzącego 
na karku drugiego myśliwego. 

Ofiara morderczego napadu. Jak sobie ozy- 
telnicy przypominają, urzędnik zakaspijskiej kolei 
państwowej, Bacharow, utraciwasy z powodu prze- 
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kroczeń służbowych posadę, wykocał na prezydencie 
zarządu tej k'lei, Wasilewskim zsrmmach morderczy. 
Sacharow ranił go wówczas ciężko ; obeenie donoazą 
z Petersburga, Że Wassilewskij zmarł wczoraj wska- 
tek odniesiony h z ręki Sacharowa obrażeń. 

Socyalistyczna sgltacya. W Ntanisławowie 
aresztowano onegdajczej nocy rz.żnika Popika i po- 
mocnika handlowego Moszela za kolportowanie o: 
dezw sożyalistycznych. Podobny wypadek zdarzył 
się także we Lwewie, bo i u nas socyaliści najęli 
sobie kilka wyrostków do publ cznego roarzncania 
socyalisty csnych manifestów, 

Zastrzelii syna. Na pewnem polowaniu w 

Węgrzech sdarzył sią taki wypadek. Polowanie 
urządził właściciel dóbr, p. Pulszzy i wziął do pomocy 
swego leśniczego Podraszky'ego i jego 17 - letniego 
syna. Myśliwi udali się na stanowiaka i oczeki 
wali na zwierzynę Ale młody Podraszky zniecier- 
pliwiony opuścił swoje stanowieko i podszedl ku 
ojen, przedzierając wię przez krztki. Stary leśniczy 
myśląc, ke to zwierzyna, dał ognia —i w tej chwili 
rozległ sią rozdzierający krsyk. Myśliwi zb'egli się 
i wśród krsaków ujrzeli leżącego młodzieńca, bro» 
czącego we krwi, zo śmiertelną raną w głowie, 
Prseniesiono go do pobliskiej wioski, gdzie ducha 
wyzionął. 
Oszustwo na pięć millenów. Biuro paryskie- 
go Towarzystwa aafaltowego zostało opieczętowane 
s powodu, ik odkryto, że Turwarzyatwo oszukało 
gminę wiaata Paryża na 5 milionów franków, uży- 
wając za wiedsą urzędników depzrtamentu budowla- 
nego, ttarege materyałn do budowy ulio. 


Charakterystyczne. Jeden z węgierskich dzien- 
ników zamieścił inrerat  następująsy: „Wysoki 
urzędnik, o ile możności w minieterstwie spraw we- 
wnętrznych, mogąsy wyrobić koncesyą na aptekę, 
zechce podać swój adres pod godłem „Honoraryum 
2000 korca do adminietracyi dziennika”, 


Uszta Jubllsuszawa W niedsielę w sali ka- 

syna miejskisgo arsądzili uczniowie prof. Dr. Ro- 
mana Pilata miętrzowi swojema, x powodu jego 25 
letniej działalności prefesorskiej na katedrze litera- 
tury i języka polskiego w tutejczym uniweraytecia, 
wspanisłą ncztę jubileussową. Ze wszech atrou po- 
spieszyli oni, starzy i iałodzi, nby oddać hołd dzięk- 
czynienia temu, który był im przewodnikiem w 
pracy naukowej i liteszokiej. Ci zad, którzy dla 
waisych przeaskód ha tę Soloneą u oozyctość prsy- 
być nie mogli, nadeałali swe telegramy gratulacyjne, 
a talegramów tych była spora liczba, 
Szereg tcastów rozpoczął dr. Bruchualski, pre- 
zes komitetn, znany autor licznych dzieł naukowych 
i literackich. Po nim przemaąiało wielu innych 
uczestników, a wszyscy wysurzali z całą otwarto: 
ścią przed profesorem Swym gsroje uoczncia czci, 
szacunku i wdzięczności aa pobierane nauki i za 
liczna a róknorodnea laski i względy. 

Lecz najbardziej podobały się wszystkim wier- 
aze Naszego poaty, prof. Konarsziego, który potrafł 
schwyció bystrym swym dowcipem wszystkie zna- 
mienne rysy ocharakterystyczne jabilata, po mi- 
strzowsku je ugrupować i z niezrównanym przedsta: 
wió humorem. 

Tok po każdym niemal wieresu następowała 
burza oklasków, a po wygłoszonin wiereza ostataicgo 
obaoszono kilkakrotnie jabilaba na rękach po sali.. 

Dr. Kolesa, profesor uniwersytetu, przemawisł 
po rnskn, poczem micda wiara zaintonowału: „Mauo- 
haja lita !* 

Ucsta przesiągaąła się do późnej nocy. 

Ciliński. 

Romans z cygenem. Proces rozwodowy księ- 
cią Chimay przesiw jego żonie, która uciekla z cy: 
ganem Rigo do Węgier, rozpoczął się wczoraj w 
Charleroi. Rozprawa jest tajna. - 

Ubłogosłuwiana. W Naenlerchenfeld żyje żona 
biednego robotnika, Anna Helm, która w jedenastu 
porodach wydsła na świat ni mniej ni więcej tylko 
82 dzieci. Szczęśliwa matka miała trzy razy dwo- 
jaczki, sześć razy trojaczki i dwa razy czworaczki. 
Kobieta ta wyszła sa mai w 14tym rokn życia i 
dzieci te dała męłowi swemu w oiągu 20 letniego 
z nm pożycia Podobnego wypadku nie snano do- 
tąd nigdzie. Z dzieci Helmowej 26 było chłopców, 
6 dziewcząt; oiakawą jest okoliczność, że Helm jest 
jedaem z bliżejąt, zaś ona sama jest jednem z czwo- 
raczków. Matta jej miała 38 dzieci. Zważywszy, że 
na 18 milionów urodzin przypada zaledwie 35 uro- 
dzin czworaczków, tem cieknwszym jest fakt, że u 
Helmowej poród taki wydarzył się dwa razy, a mia- 
nowicie pierwszy raz w dziewięć miesięcy po śla- 
bie, zatem kiedy młoda kobista miała zalsdwie lat 
piętnaście, 

Miłość matkl. Do jakich hsroicsrysh prawdzi- 
wie czynów zdolną jeat pobadsió mił. ść macierzyń- 
ake, dowodsi nsstępnjąsy wypadek. W Oldenburgu 
dzieci pewnego cieśli, liczące lat 8, 4, 8 i 11, ko- 
rzystsjąc z tego, ik matka była znięta pracą i nie 
n”ażała na nie, udały się na kanał hato- smski, 
Ponieważ kanał był zamaznięty, a dziaciem się sda- 
walo, ik powłuka lodowa jest jak dobó grubą, przeto 
najstarszy chłopsk postanowił rodz-ństwo swe wonić 
po kanale w saneszkach, W istocio dzieci usiadły 
w sanki, a brat najstarszy poozał je ciągnąć po 
lodzie - Głły był jaż od brsegu spory kawał, lód 
poozął pękać i nsgle sanki z tr'jgiem dzieci sni- 
knęły pol wody  Przestratzony najatarezy ohłopak, 
który pozostał na lodzie, począł wołać o pomoc, "le, 
gdy widział, iż mikt go nio słyszy i z pomoeą nie 
spieszy, usiłował swych braci z wody wyciągnąć” 
Bchwycił jedaego z braci za rz:3, chcąc go wycią: 
gnąć. Brat uchwycił się kur'zowo rąk jego, ale nie- 
stety aiły chłopca xawicdły, brata wyciągnąć nie 
mógł, lesz pociągniąty przez niego wrax z nim po- 
sroil pod wodę. Świadkiem tej sceay była jaź ma- 
tka chłopaków, która sposirzegłszy, że z domu się 
wydalili, poszła ich szuksć, Ujrzawszy, w jakiem 
znajdują się niebozpienzeńztwio, w jednej chwili po- 
akoczyła ku dzieciom, wstoezyła w wodę i poczęła 
dzieci wyciągać na 154, Troje jak wyratowała, ale 
z wyjątkiera najmłodszeg”, kióre dostało się między 
krę. Wyczarpana zupełnis prawie z sil, pozpieszyia 
na pomco i temu dziecku i trzymając się kry, do- 
płynęła do niego i jaż je chwyciła za sukienkę, 
gdy w tej chwili siły ją opuśsiły i wraz z dzie- 
ekiem zniknęła pod krą lodową. Na szozęście swa- 
bieni przeraźliwym krzykiem i płaczem dzieci, s4- 
wiedzi przybyli jeszcze w porę i wyratowali a nur- 
tów matkę wraz s dziesięciem. 

Jak powstaje moda ? Następca tronu acgiel- 
skiego, książę Wali dowiódł, że chociaż jest kilka- 
krotnie dziadkiem mimo to potrafń byó twórcą saj- 
mującysh pomysłów w dziedzinie męskiego stroju. 
Najnowszą zdobyczą, którą mu elegancki Londyn 
zawdzięcza, gą jadwabae kamizelki. Na początku ge- 
zonu zimowego zauważono za zdziwieniem, że książę 
do długiego gurduts wisytowego używa kamizelki 
tylko jedwabnej. Kamizelki Lsięcia sporządzone 
z grubej jedwabnej tkaniny, zwanej matelassć gą 
białe lub czarna. Na wizytach, które książe sułada 
w dsień, ukazuje się w jedwabnej kamizelce czarnej 
z czerwonemi kropaczkami. Od tego osasu matelassć 
w magazynach loadyńzkich bardzo podrożała, a do: 
wcipnisie opowiadają scbie o wzruszających wypad- 
kach, gdzie czuła msłżonii awoje toalety balowe 
z ubiegłego sezonu ofisrowywały na najmodniejsze 
kamizelki dla swych mężów. 


X 
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„Proces o trzy oentymy. Temps opowiada na- 
Tae aj wesołą historyjkę: Pewien giełdziarz uda- 
się na zamiejscowe łowy, spóźnił się do pociągu 
kolejowego, który włałnie r Ró kiej 
gay ku 


godziny na następny pociąg. Ponieważ giełdziarz nie 
może prółnować, więc skurzystał x paozy, by przej- 
rzeó taryfy jaxdy i gtudyowaś dokładnie 
odległości. Przytem prsekoral się, iż zapłacił za 
Swój bilet 15 fr. 45 cent, gdy tymosazem podług 
jego obliezenia odnośna tąksa powinna byla wynosić 
Jeno 15 fr. 42 cent. 
tuvkcyonaryusza przy kasie — a była nią dama — 
o zwrot nadwyżki Kasyerka sakłopotana nie wie- 
dziala co odpowiedzieć. Udał się więc do inspektora 
dworca, lecz ten szorstko go udprawił. 
dziars jednak mie dal za wygranę. 


pował bilet jaxdy przy kasie. Nolens vo- 


Wniósł reklama- 


cyę do zarządu kolejowego. Reklamazya pozostała | przypominać. 


bex odpowiedsi. Po powtórnej raklamacyi zurządzono 
dochodzenie i orzeczono, iš jakiś waryat żądał przy 
kasie zwroiu 3 eentymów, rzekomo za bilet j 
nadpłaconych. Zarząd kolejowy, sądząc, iè m 
czynienia z obłąkanym, nie uwrględnił podania giel- 
larza, a tea wówczań udal gię na drogę sądową. 
orqczenie skargi wywołało silną u urrędników 
wesołość. W obec jednak zbliżającego się terminua 
sądowego, zaczęto sią zastanawiać nad sprawą i od- 
stąpiono ją syndykowi prawnemu. Cala ta sprawa 
zaciekawiła kela giełdxiarskie i dała impuls do 
puszezesia w kurs owych 3 centymów po 10 za 1. 
Proces przeciągał się przez 8 miesięcy. Pierwsza ia- 
Btanoya zasądziła zarząd kolejowy do zwrotu trzech 
oentymów. Kolej apeluje, przegrywa, odnosi się do 
trybunału kasacyjnego jako ostatniej instancji i zo- 
Błaje wroszcia na zajłzoenie 3 centymów xasądzona, 
Tak się skończył ten proceg a kosztował aarząd 
kolejowy 8000 fr. gisłdziarza zaś 16.000 franków ! 

Amerykański konkurs strzelecki. W Ameryea 
sdbył się niedawno konkurs, świadczący do jak za- 
dziwiających rezultaiów może doprowadzić wprawa 
w strzelaniu do celn. W konkursie brali udział oste- 
rej najlepsi strzelcy amerykańscy: Brewer, Elliot, 
Fulford i Class. W odległości 27 metrów od strzel- 
ców znajdowała ię klatka z gołębiami, które po 
jednym wypnazczano na wolność. Każdy ze strzel- 
ców miał w ten sposób do rozporządzenia po 100 
gcłębi. Rezuliat konkarsu był taki: Brewer trafil 
96 razy, Elliot 96, Fulford 93, Class 92, a oprócz 
tego padło jeszcze kilka gołębi po za obrębem wy- 
znaczenym na strzał tj. po za obrębem 46 metrór, 
W ten sposób dwóch strzelców uzyskało 99 pan- 
któw a trzeci 98. Są to cyfry,o których się pospo- 
liciy w Europie nie slyszy. 

Zdradliwe kichnięcie, Przed | ilkn dniami do 
portiera domu przy rne Mayet w Paryku zadswo 
niia młoda, elegancka kobieta, aby zapytaó, oy 
może obejrzeć miesskanie, które według wywioszo- 
nej tabliczki było w tym domu do najęcia. „Służę 
pani“ — odrzekł portier i prowadził nieznajomą na 
pierwsze piętro. Mieszkanie zajęte chwilowo przes 
puna R., samośnego kupoa, ładnie umeblowane, pc- 
dobało sią widocznie pięknej nieznajomej, która, nie 
zważając na portiers, obchodzi wszysikiv pokoj», 
przyglądając się x zajęciem najdrobniejszym szcze- 
clom, meblom, książkom, bibelotom i t. d. Wtem 
nieszczęsny traf tak chce, piękna pani zaczyna ki- 
chać ; kichsnie to powtarza się hezustanku, a por- 
tier, pełen współczucia, epostrzega pod pelerynką, 
która się przypudkcwo odwisęła przy kichaniu, ka- j 
Setkę zawierający kosztowności pana R. Prey- 
Rtępuje zatem do nieznajomej i oświadcza jej, że 
Powinna iść nierwłocznie xa nim do komisarza po- 
licyi. „Nie gubcie mnie — woła nieszczęśliwa — 
mara pięcioro dzieci, oóż aa wstyd dla nich, jeśli 
ish metka okrzyczaną zostania jako złodziejka I* 
Ale proby nie pomogły, policya zabrała kichającą 
kleptomankę. 

Posel-oryginał, Poseł z wysp murzyńskich 
Ban Demingo do parlamentu francuskiego, dr. Gre- 
mer, wyznawca islamu, budsi ogólne zaciekawianie 
tak wśród swych kolegów z parlamentu, jak i ca- 
łej ladrości Paryże. Niedawno w izbie poselskiej 
podniósł on myśl ustawewego dozwoienia na wielo- 
żeńatwo, tłumacząc, że byłeby ze względów socyal- 
nych bardzo wskazanem. „Jest przecież — mówi 
on — mnóstwo nbogich panien, które s przyczyny 
właśnie ubóstwa sa mąż wyjść nie mogą, żyją więc 
całe życie w niedostatku. Niechże zatem rząd frax- 
suski wyda ustawę, że bogaci mężczyźii mogą mieć 
kilka lub kilkanaścia żon; ovi będą z tego zadewo- 
leni, a kobiery będą miały znośniejszy byt.“ Doktor 

Tenier mieni siebie wysłannikiem Mahometa i myśl 
Poligami; pronaguje bardzo energicznie Oryginalne 
t- jest jego zachov +nie się na ulicach. Tymi dnia- 
mi naprzykład modlił ei om na klęczkach przed 
Pałacem burbońskim. Na s botniem posiedzeniu pa- 

al Grenier kilkakrotnie ma wiemię i oałował po- 
Badzkę, Na obrady przychodzi ıı) w białym burnasie 
1 w zawojn tureckim. 

Na zupę rumfordzką złożo: » w handlu p. J. 
Drexlera i Bynów (plao Kapitalny 1. 2): Dzieci sa- 
miast enkierków na drzewko 4 zir. F. dr. Kosiński 
l uir, p. Niezabitowski 10 sir, R. M. 5 vr. W 
czasie od 10 do 16 stycznia rozdan: 1632 porcyj 
zupy i tyleż chleba; w tym samym ozacie kosztem 
m. gistretu wydano ubogim 1400 porcyj zupy i ty- 
leż chleba. 

Zmarli. W Warszawie An'oni Wałecki, b. 
kustosz gabinetu mineralogicznego przy uniwergyte- 
cie warszawskim, znakomity badacz przyrody i au- 
tor wielu dzieł z dziedziny mineralegi:, botaniki, 
ichtyologii i t. d. — W Pestcie największy węgier- 
ski poeta liryczny po Petófim Jan Bujda, w 70 r. 
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Stan powietrza. T. o 9 rano —10 R, w 
— 9 R Baur. 768. Podaosi sią. Pochaurno. 


Arzeczny bezbrzeżnie. 

Przyjaciółka wdowy: Kiady ostatni raz spo- 
tkałam nieboszczyka męża pani, był dla maie tak 
Uprzejmy, że dotąd zaporonieó go nie mogę. 

dowa: Tak, mój nieodźałowany mąż nawet 
bajbrzydszej kebiecie umiał powiedzieć oo% miłego. 

W sądzie. 

Sędzia: Kto ci dopomógł do kradzieży ? 

Oskarżony : Muzyka wojskowa, 

Sędzia : Jakto ? 

. Oskarżony: Waszygoy wybiegli z domu na 
CĘ, aby jej słuchać, a ja tymczasem spokojnie 
RoSpodarowałem. 


Kiedy kobieta starzeje ? 

Pod takim tytułem pewien wydawca niemiecki 
Wydał broszurkę, sapełnioną odpowiedziami różnych 
literatek, kobiet uczonych i artystok. Kilka obara- 
kterystycznych aforyzmów poniżej z niej prsy- 


Eoy 

a pytanie „kiedy kobieta starzeje?“ takbym 
odpowiedniała: „Wtedy, gdy się serce zestarzało”. 
Kobieta starzeje, kiedy traci męża, którego 
xyła ogtetnią, a więc największą miłością. Ze- 
starzenie sią jednek bywa niekiedy tylko wy- 
zwoleniem. 

i Kobieta starzeje się kiedy kochając innych 
o (iaZując troskliwość o biiżaich, nie może jaż 
© gr aej zapomnieć. 

do „. Kiedy kobieta sterzaje? W roszczeniach swoich 
—OPętrznego świata, nigdy zawoześnia, 
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Ważne dla kapitalistów 


Wykazy iv*tytucyi emisyjnych zawierają 


uszyl ze stacyi, kiedy | jeżeli inni ludzie za starą ją mają: 


en® myśliwy zmuszony był oczekiwać przez dwie j młodości nie czuje. 


Nasz giel- | dek, a nie znajduje wzajemności. 


aady | g. cj 
a do an 


PRZEGLĄD z dnia 21 Stycznia 1897 


Umysłem, od chwili, kiedy już nic nie zdo- gra psuła nam nieraa przyjemność, jaką sprawiał | 
bywa ; sercem zaś nigdy. jego spiew, a niewytrzymywanie wartońsi nat, mu- 
Kobistą starzeje, kiedy jest obrjętną na to, zykalnym słuchaczom również nie sprawia przy- 
|jemnoeści. Jest to najwyższy czas, aby ten piękny 
Kobieta zaczyna być starą, kiedy już w gercu | materyal głosowy dostał się pod rygor szkolny. Do 
opery poważnej w każdym razie za woseśnie. Or- 
Kobieta starzaje, kiedy już mikogo nie ma,: kiestra trsymała się wozoraj bardzo dobrze, a ogólny 
ktoby ją mógł kochać i ktoby mógł być przez nią | stekt jej gry jest coraz lepszy. Nowo-ang:żowana 


różne | kochany, ale ponieważ wszędzie znajdują się dziesi | para tancerzy zasługuje rzeczywiście na zupełne 


Natychmiast zwrócił wię do fa wiele kobież aio starzeje się nigdy. 


i żądne miłości istcty, więc kobieta prawdziwa | uznanie; tak baleriaa jak i baletmiatrs są doskona- 
i normalna nie starzeje się nigdy. iłymi tancerzami, F. Neuhauser. 
Niektóre kobiety nie bywają nigdy młodemi, | * Konkurs na dowcip lub dowcipny pomysł do 
ilastraoyi rozpisuje humorystyczne cząsopismo Smigus 
we Lwowie. Nagród jest trzy, z których pierwsza 
wynosi 40 koron, druga 20, a trzecia 10 koron. — 
Termin nadsyłania dowcipów wyznaczono do dnia 
1 marca rb. 
* Echa muzycznego, teatralnego I artysty- 
| oznego vr. 8 opuścił prasę i został rozesłany abo- 
uieniwininin | nentom Przeglądu bezpośrednio a Warszawy. Numer 
Repertuar teatralny. Dxiś we środę po raz |ten zawiera: „Golgota“, przes Stanisława Rossow- 
Cyrkowcy*, komedya w 8 ukt+ch Fr. Schoen- | skiego x wizeruukiem głównej częśsi panoramy 
Rozpocznie: Żywe fotografie aa pomocą kine- | Ukrzyżowania Zbawicisla, „Figle Amora“, komedya 
matografa. Jutro we oswartek po raz drugi „Powrót | Konara, „K.olacyjka“, komedya Schnitzłera ; Leopo- 
taty“, opera w 2 odsłonach a 3 obrazach, poding liana, E aeia a Parièiana, Przegląd muzyczny, 
ballady Adama Mickiewicza, ułożył Jan Gołębiowski, | Tolimir Żarski (z portretem). Piusnka, wiersz Ler- 
mnzyka Honryką Jareckiego, oraz „Jaś i Malgosia“, berghoa w przekładzie Mirisma. patawdziwy ko- 
opara w 8 aktach Humperdincka. W piątek po raz | nies“, powieść Rojana. „Zazdrosna*, nowella J. 
aka Asp EA. KE z, aa x Da WA nutowy: „Rórónada rocaco*, na for 
obruzsch ze śpiewam 6a . ockiego. ARD , a 
W sobote o o godzinie Ś olej. dla Sa tepian prsez E. Meyer-Helmunda. Echo zanowiada 
dzieży azkolnej: „Israel na puszczy”, dramat w b, „Taniec opryssków“ x opery Jareckiego „Powrót 
aktach J. Łętowskiego, wieczorem po raz trzeci taty" i powieść A Dygasińskiego: „Mleko białe — 
„Powrót taty“. W niedzielę po poładnin o godzinie | krow OZGTWONA*, 
B-oiej „Popyshadło*, komedya w 3 aktach Jana Przypominamy, że prenumeratorgy „Przeglądu 
Szutkiewioza, wieczorem „Czarodziej x nad Nilu“, | mogą abonować Echo muzyczne po uenie znacznie 


opera komiczna w 8 aktach Wiktora Herberta. zniżonej, a wynoszącej wa Lwowie 62 ct, zaś na 
M zAÓÓÓB prowizoyi 72 ot. miesięcznie 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedań, 18 styczała. 

(Z). Jakaż apatya ciążyła na giełdzie na: 
pacj w pierwszem st dyum. Przyczyniła się do 
niej kursująca w Berlinie pogłorka, be osr jest 
ohosy i że powołamo do jago łoża prof. Barg- 
mana z Berlina. Około pełudwia jednak nsstał 
‚zwrot na lepsze, gdyż uaprzesrono pogłorce o 
|ohcrobie cara, a nadto opowiadano, że wydsiał 
centralny banku miemieckiego ra 'ntrzejszem 
| poriedzezia zniży stopę procentową z 5 na 4 
cd sta Wiele mówiono takia o tem na na- 


Kobieta inteligentna nie starseja nigdy. 
Kobista jest tak starą jrx się wydaje. 
Kobieta starzeje, kiedy zaczyna koshać rozaą- 


, 


Kobieta starzejs, kiedy sacsyna młodość swą | 


Literatura i sztuka. 


+ Opera Kompoaytor Henryk Jarecki zawdzię- ' 
cza wwą sławę przeważnie trzem operom na tle hi- 
storyi polsziej pisanym, a mia nowicia : „Mindowe*, 
„Jadwiga* i „Barbara“, Są to dzieła niezwykłej 
wartości muzycznej, które swego czasu przez pu- 
bliczność i krytykę ensuzysstycznie były przyjęte. 
Dla nas sę one nieocenione jako opery świadczące 
o wielkim i ustawicznym rozwoju satuki polskiej. 
Pułożywssy takie zaslugi, zapewnił sobie Henryk 
Jarecki już dawno nazwisko w historyi muzyki pol- 
skiej wypisane złotemi literami, Nowy utwór p. t. 
„Powrót taty“, wystawiony wozoraj po raz pierw- 


odmówił satysfakoyi i za całe ueprawiedliwie- 
nie bąknął kilka słów po czaskn, których 
więkzzosó izby nie rozumie. Następnie Za- 
rancił p. Slema Vaszatemu, że w protokole 
stenograficznym zfałszowsi całe ustępy swej 
mowy i wreszcie oświadczył, że ws właściwej 
chwili sprawi sobie sem wobec Vaszatego taką 
satysfukcyę, jaka w okeco takiego człowiska 
jest mokliwą. 

Klub rmłodoczeski barzliwymi oklaskami 
przyjął to oświadczenie p. Blamy. 

P. Vaszaty bronił się przed zarzutem, 
jakoby sfałszował protokćł stenograficzay swej 
mowy i żądał zwołania komisji, któraby po 
zbadania tej sprawy wyraziła p. Slamie na- 

en 

A Presydezt Chlumeocky oświadczył, ża 
żądanie p. Vaszatego mie da się pogodzić z 
regulaminem. Tego rodzaja komisya nie jest 
bowiem powołana do przeprowadzenia śledztwa. 

W głosowaniu przyjąto w drrgiem esy- 
taniu cały budżet ministerstwa sprawiedliwo- 
soi, ws.awę finansową, tadzież prelimisarz in- 
westycyjny. i 

Następne posiedzenie Isby odbędsie się 
dzisiaj 

Wiedeń 20 stycznia. W Kele polskiam 
przeprowadzono wozoraj otsierną dyskusyę rad 
reformą nuetawy prasowej. P. Hompeess o- 
świadozył się przeciw uniesieniu stemple dzien- 
nikarskiego. P. Piniński w zasadzie jest za 
zniesianiem tego stempla, sprzeciwia się jednak 
tema, ab? go bozaroocznie zniericno. Ca się 
tyczy kolportażv, sądsi mów-a, że w rasie za: 
prow:dzenia go, nalekałoby podda pod ju- 
rysdykoyę zwykłych sądów spory o obrazę ho- 
horu, popełnioną przsz prasą. Ząda także mówca 
modyfikowania pochodzących jerzoze z abso- 
lutnych ozasów przepisów e przestępstwach po- 
lityecznycb, popsłnionych drekiem, gdyż one są 
najbardniej nojążliwe dla prasy. 

P. Kugeuinss Abrahamowicz sprze: 
oiwiał sią zaiówno zniesienin stempl: jak i 
wolnemu ko portażowi, bronił zaś obe traw 
p Rutowtki. P. Wodzioki sorze-iwiał 
się zniedion u atempla, gdyś obawia się, że 
w takim raxie zwiękazą się ciążary połatkowe 
dla włośsian  Zeswoleniu ma kuviportaż nie 
sprzeciwia! eię mówca, gdyż pomimo zakszu 
iatnieje i dziś kolportaż, a jeżeli cię go dozwoli, 
to skorzrstają z tego także piyma konsorwa- 
tywne. Ża sxniesien'em stempla i ewobodsym 
kolportażem przemawiali pp. Lewicki, Ssose: 
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Tryest 20 stycznia. Parowiec „Imperator“, 
który w drodze powrotkej z Indyi zttrzymano 
w Buezie na sisdmicdniową kwaranianę, gdyń 
zdarzył się nw jego pokładzie jaden podeirzary 
wypadek zasłabnięcia, zawinął wczoraj do portu 
tutejszego. A polecenia wiadny wyznaczono mu 
stanowisko w lazarecie mcrskim, daiś odbędzie 
się szozagółowa rewizya jego pod względem 
sanitarnym poczem dopiero wyładowane zo- 
staną zaajdujące sią na nim towźry. 
e eani a erag aa e e 

HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 19 stycznia. M. Wysocki 
z Klinmkówki St. Wysocki z Jasienicy. Wł. Gaie- 
woaz z Kontów. F, Fellner z Wiednia, H. J.sephy 
z Hamburga. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 19 stycznia. N, Schnitzer 
z Wiednia. Dr. R. Anscher z Lincu., Dr. B. Łodziń- 
ski z Odescy. P. F. Palme z Snaz. F. Bolangeon 
z Lyonu. S. Lesiński z Krakowa W. Redo z War- 
szawy. A, Blumankranz z Berlina. Dr. J. Hirschler 
z Budapesztu, A. Sokalski s Niska. Dr. Berghoff 
z Munkacza. S, Nowakowski s Sohodnicy. 


a z RO ZĘ 
IWadestłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ena 
za tia na siebie żadnej odpowiedxiatności. 


e 

Monseterzyska dnia 19 stycznia 1897. 

Nie mogąc w inny sposób oktz:6 swej 

wdzięczności, grono oficyslistów z dóbr (Wgo 

Józefa hr. Młodeakiego) Montsterzyska, pu- 

blioznie oświadcza, ke Way paa Władysław 

Borsza Drzewieski będąc przes lat ostery psł- 

nomoonikiem gensralnym dóbr Mosmąasterzysza 

iście ojoowską opieką otaczał swych podwła- 

dmych, a żegnając ich, pozostawił po sobie żal 

i w serou każdego życsenie dla Jego najlsp- 
szej pomyślnośi w dalszym Jego zawodaie. 

Z poważaniem 

Tadeusz Nadachowski, Tomasz Siemianowski, 

Jan Czaykowski, Karol Wustinger, J. Neufeld 

L. Gross, Karol Kalwaryjski, Ludwik Malawski, 


Śtunisław Wiśniewski, Kajetan Petrouicz, Moze 
Herr. 


Szy na scenie teatru lwowskiego, jest tylko świeżo 
dorznconym listkiem wawrzynu do wieńca, który 
należy się bezsprzecznie naszemu kompozytorowi od 
karodu pilskiego, zwłaszcza, że prócz niezwykłego 
talezta odznacza mią Henryk Jareeki jako kapel- 
mistrz gorliwą pracą i sumiennością, a 25-letnia 
działalność jego we Lwowie zaskariiła mu serde- 
czne uznanie artystów i prawdziwą sympatyę pu- | 
blioznośoi. 

„Powrót taty“, opera pisana do słów Adame 
Mickiewicza w układzie J. Gołębiowskiego jako | 
dzieło muzyczne powinna się raczej nazywać baladą 
sceniezną. Lecz mniejsza o nazwę, mnazyka pełna 
pięknych melodyi do słów odpowiednich nie zawsze ; 
wprawdzie olśniewa oryginalnością, lecz przyjemnie | 
się slacha i ma tę saliote. ke alu wszysikich jestĘ 
dostępną, wskutek czego „Powrót taty“ zapewne 
cieszyć się będzie powodzeniem i papap noain 
Zbytecziem byłoby dodawać, że harmonizacya jest 
wytrorna, a instrumentacya odpowiada wszelkim 
wymaganiom jako dzieło rutynowanego kapelmistrza 
i ucznia nieśmiertelnego Moniusski 

Ne uwagę zaslugają przed ewszystkiem modli- 
twa dzieci w pierwszej odałonie bardzo piękna jak- 
kolwiek trzymania w styiu więcej kościelnym nik 
operowym, arya zbójcy, i świetnie ułożona „Koło- 
myjka“ na tematach ludowych, która stanowiła punkt 
kulminacyjny wczorajszego przedstawienia. Wogóle 
drugi obraz opery najbardziej jest efektownym i 
najlepiej obmyślanym pod wzglę:em scenicznym —- 
natomiast pierwszy i trzeci obraz pod względem in- 
wencyi muzykalnej stoją wyżej. 

Pabliczneść przywitała p. Jareckiego przecią- 
głymi oklaskami jub przed rospocząciem opery. Po 
pierwszej odsłonie byliśmy świadkami tak serdocz- 
nej i podniosłej owacyi, jakiej dawno nie pamięta 
soona lwowska. Na scenie zgromadzili się dyrekio: | 
rowia teatru pp. Bandrowski i Heller, reśyser o- 
pery p. Myszkowski, p. Myswaga i artyści biorący 
udział w przedstawieniu, by wręczyć jabiletowi 
wieńce srebrne i laurowe, prayczem dyraktor Ban- 
drowski wyporiedział mową płycącą z Serca, w 
której zaznaczył dłagoletnie zasługi i piękne owoce 
25-oio istniej pracy p. Jareckiego. 

Mowa dyrektora dra Bandrowskiego brzmiała 
jak następuje: 

„Czcigrdny Panie! 

Ohwila dzisiejsza, przynosząc nowy a świeiny 
dowód twórczości Twego talentn, zbiega się dziwnie 
z inną, odległą Przypomnieć ją, to prosty obowią- 
zek, a jakiź serdeczny! Oto włeśzie 25 lat tomu, 
bo w styczsin 1872 roku, kiedy wię tworzyła opera 
polaka we Lwowie, na jej dyrektora wezwano ucznia 
nieśmiertelnego Moniaszki Henryka Jareckiego x Po- 
znania! Owieró wieku za'em upływa od czasu, kiedy 
ślubowałeś wierność, miłość i pracę naszej ukocha. 
nej scenie lwowskiej. Slubów tych w złej osy dobrej 
doli dochowałeś jej wiernie fako dyrektor i kompo- 
mytor, zapatrzony aawase w najczystszy ideał sztuki, 
Sztuki polskiej — Cześć Ci za to! a jako symbol 
tych srebrnych ślnbów, przyjmij od wdzięnanej dy- 
rekcył ten skromny wieniec wras s życzeniem godów 
złotych i złotego wieńca wawrzynu”. 

Po skończonej przemowie dyr. Bandrowskie- 
go orkiestra zrgruła trzykrotną fanfaę a mastępnie 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Wśród burzy oklasków wrączono p. Ja- 
reckiemu prócz tego wieniec od Koła litersekiego i 
od członków chóru. Była to wspaniała chwila, wsrn- 
szająca nawet widzów do głębi, a zapewne dłago 
pamiętna dla kompozytora. 

Wykonanie wczorajszego przedstawienia było 
miejscami bardzo udatne. Ze zrozumieniem i uczuciem 
śpiewał zbójcę p. Górski; role dzieci odśpiewały po- 
prawnie pp.: Bohussówna, Bronikowska i Kliszew- 
ska. Z rozbójników wyróżnił sią p. Bogucki. Kupoa 
Spiewał po raz pierwszy p. Benedykt Remy, który 
peSiada dość ładny głos tenorowy, zasługujący rze- 
czywiście na dalsza kegtałcenie. Wystawa była sta- 
ranna, jak zwykle. 

Wieczór wczorsjesy rospcczął się przedatawie- 
niem „Bycerskości wieśaiaczej* Masosgniegu. Wobec 
niesłychanego fiaska, jakie robią wasystkie opery 
Mauscagniego pisane później, widocznie kompozytor 
wlał w to dzieło nietylko najlepsze swoje pomysły, 
lecz wogóle wszystkie, które mogą jeszcze wywołać 
ontuzysam, 

Bantuzzęą śpiewała jsko pierwszy występ w 
tym Bexcnie panna Btrassern i podobała się ogólnie, 
gdyż postęp u artystki po całorocznych studyach 
w Paryżu jest widoczny. Prócz muaykalneści i do- 
brej szkoły, powiada p. Birasseraówia pewną rutynę 
i wiele temperamentu na scenie, Dobrym Alfiem był 
p- Górski i cieszył się uznaniem publiczności. Pan 
Orzelski ma piękny głos i na tam koniec, sztywna 


l 
; 


| da 6:—, rzepak 1250 do 12:75, wyka 4'30 do 4:60, 


Miliony wylosowanych obligacyi 


niepcdjętych i w terminie płatneści wskutek niedbzłości ną 


szym targu, $e nakład kredytowy wniósł pro 
sbę o udzielenie mu kescesyi na założczie 
terku maklerskiego. Losy tareckie były przzd- 
miota okywionych obrotów, co tłómaczono 
sobie w ten eposób, że widoczni» polerszy- 
ły się szcz sa rokowań o sanacyę fimansów tu- 
reckich. 

Oratnis notowania: 

Kredyvy austr. B75 25, węgierskie 413 BO, 

Anuglobanki 157:—, Uniony 297 00, Bankverei- 
ny 260 —, Landarbanki 250 90, Ludwiki 219 —, 
Ozersiowieckie 29450, Elbethele 278—, Ranta 
peniarowa 101'70, srebrna 102—, austrygoka 
złota 12335, austr. renta wal. kor. 10095, wę 
giereka młota 13210, węgierska tenie vrei 
kor. 9965, dukat 5'66, 20 fankówka 952—, 
marki 1175, mble 127", 
Sprawozdanie Banka rolniczego. 
nia 1897. 
Mimo słabej tendeneyi na tartach zagrani- 
cznych u nes usposobienie co do pszenicy stale 
ailne, a ceny nie wykazują żadny.h zmian Nato- 
miast żyto 1 jęczmien na sizby popyt natrańńa Co 
do spirytusu ua; ogobienie lepsze Konics w celaych 
gatunkach znajdnje łatwy abyt do Anglii. 

Duś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica gotowa 7:60 do 7:90, żyto gotowe 5'90 do 
6 10, owies obroaz. 6:50 do 5'90, jęczmień brow 5'20 


Lwów 20 
stycz 


groch 5'75 do 8'—, lnianka 6'50 do 7:50, bobik 4.50 
do 4:80, hreczka 7:20 do 7:50, kuzurudza 6:25 do 5 50, 
chmiel za 56 kilo —*— do —*—, koniczyna czer- 
wona 40— do 50'—, koniczyna biała 35— 
do 55:—, koniczyna szwedzka 80— do 50*—, ty- 
motka 16-— do 22—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco Biacye kolei gotowy 13:— do 18:25, spirytus 
na termina 12:50 do 18*—, 

$ Targ zbożowy na Kleparza. 

Kraków 19 >tycznia. 

Na targu dzisiejszym, tak sumo jak na poprze- 
daick, zspotrzsbowanie było w ogóle małe, lecz nie 
większe jest także zsofiarowanie ze strony sprzeda- 
jących, tak że transskcye obracają się w ciągnych 
granicach, a ceny wprawdzie cokolwiek się obniży: 
ły, lecz tsndoncya jest spokojna i dalej idące różni- 
ce nia dały się uwidoczn 6. 

Płsocno: pezenicę białą 815 do 8'45, czerwo- 
ną 815 do 8'45, żółtą 815 do 840, żyto 660 
do 6'95, jęczmień browarny 6.— do 7:—, na 
paszę 5'80 do 5.80, owies 5:80 do 630, rzepak 
12 — do 1280, konicz czerwony 0.— do 0.—, biały 
—— do — —. Wszystko za 100 klgr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

8 Z targu na bydło. Wiedeń 18 stycznia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 89, węgierskich 3086 i niemieckich 
974, razem 5456 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 29 do 31, dobre ciężkie 
32 do 84, osobliwe prima 35, do 87, wyjątko- 
wo 43 zl, za buhaje i krowy 20 do 31 zł. 
wszystko na wagę żywą. 

Teodor Romaszkan, Wassergasss 23. 


2 . 2.) ib 
y „rrzogląd 
ialegramy „rrzeglądu . 

Wledeń 20 stycznia. Rada państwa ukcń- 
czyła wozoraj debatę nad budżetem w drugiem 
czytaniu. 

Jeneralny mowoa contra p. Herold w 
mowie swej zaznęozył stanowisko Czechów wj 
uprawie kreowania sądu obwodowego w Tru- 
tnowie i podniósł chęć zgody x Niomoami, 
opartej na sprawiedliwej podstawie i na oba- 
pólnych ustępstwach. Żądania Ozechów nie rą 
wcale wygórowane, chcą oni przedewszysi.kiem, 
aby mssysoy ursędnicy w Czechach władali 
obu językami krajowymi i ażeby oxeski język 
w publicznej służbie zajmował to samo stano- 
wisko, co niemieoki. 

Jeneralny mowca pro p. Weigel wyke- 

wał, jakie nadzieje przywiąznje ludność w 

alicyi do nowej procedury oywilaej, zalecał 
ntworzenie znacznej liczby nowych sądów w 
Galicyi, zmiany postępowania w sprawach nie- 
spornych, zaprowadzenia sądów pokoju i td. 

Nautąpił srersg faktycznych sprostowsń, 
przyczem młodoczesi Slama i Adsamak nad- 
zwyczaj ostra wystąpili przeciw p. Vava*emu, 
który w onegdajsrej mowie obraził cały kleb 
młod: ozeski i p Slamą. 

Owóż p. Blama drsadnymi wyraztmi 
nariętnowsł postępowanie p. Vaszatego, który 
nie waha się obrażać drugich, ala nia ma od- 
wagi dać satyiakcyi honorowej. Mówca bo- 
wiem poełął Vaszatemu świadków, on jednak 


ZKKM - ZLECA O ZE TT aoi ga a o 


szkodą właściciel. nią 


Przyjmujsmy spisy obligacyi 
podlegających losowaniu celem 
pezpłatnego przegląda- 


panowaki, ks. Kopycińeki, Weigel i sz 
ski. P, Dawid Abrahamowica uważa o-Ì 
bseną chwilę » ke jęk do sce z I narządu moczowego s 
stompla, zaś co do kolportatu, to przyznaje, i ; s ta 

zafionił pierwotna spawy wicie i glosowaó ba- Dr. Albin Padalewski 
dzis sa wnioskami A pk e eo warun: | b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie t Paryżu 
kiem, że równocześnie nchweloną będzie rezo. A 

lucys, wzywające rząd, zby na najklikszaj se- | Ope! ator 

syi przedłokył projekt ustawy ukróocającaj s8- Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 8—5. 
mowolę pasy w sprawach dctyczących obiamy | saaa e aa am 
honoru. 

P. Kosłowski sprzesiwia się zniesie- 
nin stem le, gdyż obawia się zbytniej wolnośsi 
prasy. Na kolportaż xgodziłby rię, ale gdyby 
równocseśnie zreformowano ustawę karną. 

sr aż o pna zniesienie ppa 
upadł 10 głosemi przsaiw 23, natomiast 15 gło- | 
waj przeciw A zowie glo: ować ca = = ER 
uwolaniam Ba kolportaż, tudzież za rezolnopą 


p. Abrshamowicza. | Dr, Henryk Klarfeld 


Londyn 20 stycoxnia. Parlsment otwarto | otworzył kancelaryę adwokauką przy ulicy Kościu- 
wózaraj imową tronową, w której podniesiono | szki l. 5. 
przedewszystkiem z naciskiem tę okoliczność, I 
iå stosunek: aa r Ae wesyaiiigh i ae zo | 
zawaze przyjacielski, Następnie zapewie da mo- - = 
wa mura przedłożenie dokumentów, z któ- } Dr. Zygmunt Spnalke 
rych okaże się, ie okolicznośsi złożyły sią | zd Ke NSA 

ożenia Turcyi uozynió przed- | b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszn prof. 


na to, ażeby po l Epic AE r, 
. - A a „. Grubera, lekarz kliniki laryzgologicznej prof. Btórka 
miotem wspólnej konferencyi wszynikich sxe |w Wieduis ordynuje od 1—1? I 94 3—6 doa 


ścia ambasadorów rezydujących w Konstanty: $ Grodziukich |. 4, plerwsze piętro 


nopolu, która to konf»rencya trwa w dslszym 
ojiągu. Wspomniana także w mowie tronowej Dr. T. TYSZECKI 
Chorążczyzna 1. 18, I p.orded 8—5. leczy 


o traktacie zawartym z rządem Sianów Aje- 
dnoczonysh Go do rozstrzygania wsejemnych 
choroby stawów, mięśni | nerwów, 
;nerwobole głowy, atonię kiszek, otyłość sza pomocą 


sporów przez sąd roajamczy i wypswiedzieno 
nadzieję, że vmowa zawarta między Anglią e 

| mięsienia (Massage) systemem prof. Zabładowskie- 
go. Skerzywianie kręgosłupa leczy wadług metody 


Stanami Zjednocaonymi skłoni może także inne 
mocarstwa do zastanowienia się nad tem, czyby 
prof. Wolffa w Berlinis. 


Speocyallsta charób wenerycznych, skórnych 


Asystent c. k. szkoły gołożniczych 


= 
De. Józef Starzewski 
b asystent król. klia ki prof. Mikaliczą ws Wrocławiu, 
| b. lekarz oddzia'u ginekolori:zn"x" prof. Pozriago w Paryżu 


ordynuje w chorobach kobiecych 
ulica V7 antoa. liczba 3 


Specyalista w chorobach uszu, naza. gardła I krtani 


nie przyjęć zasady rozsirzygania sporów w eA 
dze polubownej. Przez to ztaniejszyłoby się 
znycznie niebezpieczeństwo wojny. W dziszym 
ciągu zapowiada mowa tresowa NOMINACJĘ | przez 
osobnej komiayi, która ma się zająć wyutlezia- agrodzenia do przyznanego mi odszkodo- 
niem sposobów podniesienia srodze noiśnicnego | wania przez Towarzystwo wsajemnych ubes- 
przemysłu sukrowego w Indyach zachodnich. | pieczeń w Krakowie, przeznaysam na przytu- 
Rządowi indyjskiemu połecono, aby wszystkimi | lisko Brata Alberta 

możliwymi sposobami zwalczał zarazę i starał | Helena Kasparek 

się przyjió w pomoc ludności cierpiącej giód wł śzicie:ka dóbr Spzynis Beieoówka 
Co sią tyczy budżetu, to obecna sytnacyś ] — Doae a pam 
światowa jest tego rodzajn, iś rząd muwi tro-| 
azozyć aię o dostateczną obronę państwa, dla | 
tego też wniesie niebawam kilka projektów || 
ustaw, miądzy innemi projekt pomnożenia mi- 
litarnych środków obrony. 

Wiedeń 20 styoznia, Arcyk-iążą Otton 
cho'sl złożyć wozoraj witytę małtonce prezota 
gabinetu hr. Badeniego, a n'e zart4wszy jej 
w domnu, zostawił swą kartę. 

W komisyi rolniczej ukończono wczoraj 
ekspertyzą nad zniesieniem handlu terminowe: 
go zbożem. 

Deputecya kwoiowa uchwaliła na wozo- 
rajszem posiedzeniu prze dłożyó obu izbom Ba- 
dy państwa sprawozdanie ze swych czynności, 
ntncys wymienione między nustryacką a we- 
gioraką doputacyą, tud'iek wscystkie wykazy 
przedłożona js) prree rząd. 

Drezno 20 stycznia. Hr Gołuchowski przy- 
był ta wrzoraj o godzinie 9:/, wieszorem. 

Sztokholm 20 stycznia. Parlamsnt szwedzki 
ctwarto wezoaj mową tronową. 

Londyn 20 s.yozaią W izbie niższej oświad- 
azył Balfour, że sytuacya Światowa jest tego 
rodvaju, iż niepodobua umniejssyć ani wojska 
sni floty. Usbrojenia eą dla Anglii tylko środ- 
kiem obronnym, potrzebnym orlem zaj obiaże: 
nia możliwym swrciom z rąsiadami w rozmzi- 
tych częściech świata. Nastąpnis wyrazi? mó- 
woa nadzieją, że zgodne działanie mocarstw 
na Wsch'drie bęł*zie miało zbawienny skutek 
dla narcda turackiego i utrzyma pakój eurepej- 
ski. Co się tyczy kosztów wyprawy do Sida- 
nu, zwróci rząd k'otę wziętą m fanduszu re- 
zerwowego egipsziego dlugu państwowego i za- 
żąda w tym celu odpowiedniego kredyta jako 
zśliczki d'a Egiptu. 

Wiedeń 20 styosnia. Przybył t% wczoraj 
więczer:a namiestnik ks Sauguszko. 

Teheran 20 stycznia. Na wyspie Kiszm w 
Zecoce Perskiej było gwałtowne trzęsienie zie- 
mi, skntkiem którego zginąło mnóstwo ludsi. 

Wiadeń 20 stycznia. Rada państwa w imi=n- 
nem głosowaniu przyjęła dziś 156 głosami prze- * TS ; 
ciw 70 w trgeciem czytaniu ustawę finansową j losy tursokio 5380, marii 5890, rabie 12712. 


i „ SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Przyznane mi na dniu 15 stycznia 1897 
sąi polubowny 42 złr. jako dodatkowe 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firma : 
AUGU3T SCHELLENBERG 1 SYN 
| Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu 
dyrokcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


poleca 


PROWASBY 


na losy państwowa z reka 1860 do cłągnisam 1 lu 
tego 1897 po zł 450 wraz za mt-mplem 
Główue v wygrana złe. 360,929 
oraz 


LOSY NA SPLATY MIES'ĘCZNE 


pod najksrzys'siejszy si warankaw:. 


| 


Ewou dzia 20 siyczałs (Z Irby hasdicwej). 

Akaye m miare Koj gai. Karot Ladwika 20 
sd. m k 48 -do Ni —. Baisi | wowako-Ccen-Jagzcz 
po 200 u. w. e *98 — do 297 — Banta kyposwecznago ya 
FON sł w. a. £95— dn 405—. śe, garbącać u Masas- 
wie po 200 mł w. a Ż%5.-- do 206 —. [ou "aipg? er 
gow5y w Janota 260— do AG0. 

Tdsty aactowag zę 100 zł; Banka hipoi gaiis 
5 pron. los. W 40 let. 5 aroo a 10 prac prem 110,10 de 
110.80, ś i pl prou. loe w 50 Imh $3,87 dz IBF 4 proc. 
lez w 50lut 96.70 da 97.46 Benks kra, 4 i pó! pros, ku 
w 6l int. 100.50 do 101,20, Sanz” kraj, 4 pros tem. 67 ls. 
FRA go GIA Tow krzi, ga mam 8 pegu (L omi- 
wyż W79B do 3:6) & groc ko w £l had kuank 3737 
de 63.50, £ proc, ku. s 6 lać 974) do BS1E 

Guiigk. ma ÓW aż: Gal nami propinecyjamgo 4 p 
97.70 da 9840, Bakowińskiesc fumd. propia a Proc, 134.50 
o Kom. Bnake krzi 5 proc. (LI mażryi) 19890 i` 
103.70 Pożyczki kraj. 6 prom 106 — do — — al 5 
me Āu ——, 6 prod. z r. 1óv. 9:20 że 320), 4 5” 
po W iarna x raku 132R 6730 da 37 9% 
Busa BÓR) 


Wiedeń 19 szycaaik. Notowania Wisosoras. 
Kredyty 37462, węgierskie kredyty 41300 
anglobank 16750, banzvere.x 26000, ma:on- 
bank 29760, laxderbsuk 250.25, stwai:bukny 
363:87, lombardy 91.25, eibernala 206.25 «kzys 
tytoniowe 159.00, ruma 243 00, alpiny 83 50 
renta majowa 10..75, wag rousa koronna 99 66 


pa 


Mi 


e TORO | 


losowań. 
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18) z rudemi włosami i brodą, podczas gdysuwaj-| — Dlaczego? sk wsiadł do pociągu i pojechał na ulicę 67. | stacyę kolei napowietrznej i ukryłam się w po- ` 
ZBRODNI ARZ ARTYST À oar twierdzi, že nieznajomy miał brodę i włosy j — Sam nie wiem. Mośe to tylko uprzedze- nąwszy kilka domów, zadzwonił do jednego; | czekalni, y s 
Li ~ | ozarne. Ostatni z tych rysopisów zgodniejszym j nie Skłonni jesteśmy do wydawunia pospiesz- | wprowadzono go do skromnie umeblowsnej ba- „Niebawem przybił Mitohel i poszedł na 
przez jjest z powierzehownością mr. Mitchela, lecz 'nych sądów o ludziach; bądź co bądź miałena | wialni. Niebawem wyszła kobieta lat dwudzie- sam koniec platformy. Wilson zatrzymał się po- 
Rodryga Ottolengui. może być tak samo zastosowany do tysiąca | do nid antypatyę od pierwszej chwili. stu ozterarh lub pişir. R zmawiali z sobą środka i starał się ryglądać spokojnie, natu- 
Goena eA przechodniów po Broadway. |! — Nieuzacadnioną. chwilę szeptem, potem micda osoba wyszła ijrainiə, ale mu się to nie udawalo. Gdy pociąg 
Przekład z angielskiego E. Zmijewskiej. — (o do mnie, przýpuszozam, że te klej- — Mylę się zapewne i nie powinienbym | ukazała się wkrótce, ubraua, jak do wyjścia ņa | przyszedł wyszłam z poczekalai i mijając wa- 
"z noty ukradl kto inny. i panu opowiadać tej historyi, ale ją jednak o-, ulicę. Wyszli razem. gony, ujrzałam wreszcie Mitchela w jednym z 
(Ciąg dalszy). — Miejmy nadzieję, mr. Randolph. Tymoza- | powiem : Było to przed dwoma tygodniami, w W oztery dni posem mr. Barnes otrzymał į ostatnich. Wskoczyłam i usiadłam naprzeciwko 
— Argument pański trafa mi do przekona- | sm jednak poszlaki przeciwko pańskiemu przy- | klubie. Kilku gentlemenów grało w wista, a | list, zawierający dwa słowa: „Proszę przyjść.” j niego. Naturalnie, że ma się przyglądałam.* 
nia, mr. Randolph. Mośliwem jest, że pomimo j jacielowi nie są dość liczne, aby go można are- między nimi Thauret Inni się przyglądali I Zrozumiał co to znaczy i nie zwiekając,| — Tak, a on przyglądał się pani. Jestoś sa- 
szlachetnej i subtelnej natury, przy swojej ma- į sztować. | Stawki były nieduże. Szcząście sprzyja” dzi-, udał się do domu przy ulicy 67. (mowolcą gąską, mie słachasz mnie i robisz 
nii do klejnotów i obznajomienin się ze wszyst- 1 Detektyw powiedział to naunmyślnie w 'wnie owemu Thautet i jego partnerowi. Za- I znowu przyjęła go ta sama młoda osoba. | glanstwa. Wszak mówiłam, że nie powinnaś 
kiemi zbrodniami, spełnionemi dla ich zdoby- | nadziei, że gdy ussokoi Randolpha co do gro- i zwyczaj używane są do gry dwie talie, lecz] — Czy się pani ndelo? — zapytał. , isig pokazywać temu aprytnemu ptaszkowi. 
oia — przyjaciel pański mógł się dopuścić kra- | żącego Mitohelowi niebezpieczeństwa, uczyni; niewiadomo dlaczego dnia tego na stol» była) — Naturalnie — odparła — wszak pan wie, | — System ten okazał się jednak dobrym. 
dzieży lub morderstwa, chcąc znaleść zaspokoje-! go skłonniejszym do zwierzeń. Po krótkiej pau- jedna tylko. O ile mogłem zanważyć, Thau-!że mi się zawsze udaje. Nie stawiasz mnie pan ; Mitokel wysiadł wkrótce przy ulicy 42. Wilson 
nie swej namiętności na tej drodze. zie zapytał: | ret przy tasowaniu dopaszezał się jakichś nie- | przecież na równi z Wilsonem? | (za nim — ale ja nie. 
— Czy przypuszczasz pan, że podsądny, któ- — Czy pam jnk dawno zna mr. Mitchela? | dokładności Wygrał tek wraz ze swym par- , — Mniejsza o Wilsona. Chcę usłyszeó, och; — Czemu nie? ; A 
ryby się takiej zbrodni dopuścił, zostałby u-! — Nie bardzo, od półtora roku zaledwie. ;tnerem około tysiąca dolarów, iednego wie- jsię pani dowiedziała. : i lu Bo wtedy mógłby mnie podejrzy wać. To 
miewinnionyi że sędziowie w manii jego zna-| Nie ma dwóch let, jak osiadł w New-Yorku. | czoru. Mam to przekonanie, że nzczęściu pomagal. | — Trochę cier”liwości. Znasz mnie pan. Mam | też dojechełam do ulicy 47, wysiądiam z Wa- 
leżliby usprawiedliwienie przestępstwa ? — Jest zapewne rodem, z Bostonu ? | — Kto był jego partnerem? mój własny system i tegu się trzymem. Otóż: gonn i czakałam na ociąg, wracający do mia- 
— Nie sądzę. Ze stanowiska psy-hologicz-| — Nie, zdaje mi się, że Nowy Orlsan jest | — Nie wiem. x l . |gdy pożegnusieśs mnie pan w Madison Square j ata., Po chwili ukazał się Mitchel sam. Wido- 
nego można nawet mieć współczucie dla prze- | jego miastom rodzinnem. — Ozy mr. Mitchel znajdował się w klubie | Park, usiadłam na ławce i czekałam na Mi-|ornie umknął Wilsonowi. Wsiadł do pociągu 
stępcy tego rodzaju. Ale ze stanowiska pra Mr. Barnes drgnął, bo przeszło mu nagla | tego wieczora? : i ; tehela. Po dwóch godzinach wyszedł z hotelu. idącego w stronę miasta — ja także, ale tym 
wnego byłby winnym. Tak mi się pszynaj- | przez myśl, że zamordowana kobieta była także | — Tak, i był tego ramego eo ja zdania. j Wilson za nim. O malom nie parsknęła smie- | razem tak, aby mnie nie dostrzegł. Wysiadł 
mniej zdaje. Locs przedewszystkiem chodzi o| rodem z Nowego Orleanu. Czyżby ten fakt Zresztą mogliśmy się obaj omylićó. Widywałem ' okem z tej straży tylnej. Nie, ten nie ma po- | wkrótce — ja za nim. Wszodł do domu przy 
wyjaśnienie, czy przyjaciel pański kradzież tę | miał jakie specyalne smaczenie dla sprawy ?; go potem przegry wającym. ę „| ozncia artyzmu. ada dzieciax poznałby po nim, j przy lacu Írving. Oto jego numer. 
popełnił. Spałeś pan z nim w jedaym prze: , Czy oi dwoje zwali się i wpotykali w owama poj — Jestem panu wdzięczny =a udzielone mi że kogoś tropi | f odała Barnesowi kurtką. 
dziale. Jakże się panu zdaje ? łudniowem mieście ? `i objaśnieaia. mr. Randolph. Gdyby się okazało, | — Prosiłem panią, abyś się powstrzymała od | z Dabrześ się pami spisała — rzekł — ale 
— Nie wiem, doprawdy, co o tem myśleć. | — Zkądże pan wiesz, że on jest połudmiow- ; że pański przyjaciel jest niewinnym, uocieszył- | uwag o Wilsonie. _ | dlaczego nie przyszłaś donieść mi o tem zaraz? 
Nie mógł zejść z łóżka, nie zawadziwszy o | eem ” — zapytał mr. Barnes. bym się bardzo. i — Choę panu jego błędy wykazać, abyś mnie | — Bo moja robota jeszcze nie skończona. 
mnie, bo leżałem pod nim, à choć spałem mo- — O, łatwo to poznać po akoencie — brzmiała Detektyw wstał, mr. Rando'ph pożzgnał oceniał tem bardziej. Otóż tropił om owego Gdy się czego podajmę, to wywiązuję się z za- 
ono, byłbym się przecie obudził. Przytema, gdy- | odpowiedź — zresztą sam się do tego przy- | go, biorąc to za grzeczną odprawę. ; Mitohela Widzi pan, dowiedziałam się nazwi- dania sumaien ie. Czy sądzisz pan, że zacznę 
by zdołał wyjsć niepostrzeżenie i klejnoty u- | znaje, choć wogóle nie ‘lubi mówić o swem Po jego cdejścin mr. Barnes zaczął xno-;ska. Pan mi go nia powiedział, alə ja sobie į tropić tago człowieka, a potem go oddam Wil- 


kraść, to gdzieżby je szhował i jakim sposo- } miejscu rodzinnem Przypominam sobie jednak, | wu kombinować i wyprowadzać wnioski. Za:. sama radzić potrafię. Ubawiłam się. doprawdy. | sonowi ? O nie. Nazajutrz poszłam do owego 
bem znalazłyby się w New-Havan? Ale prawda, | że mi raz mówił, iż pochodzi x Nowego Or- |stanawiał się: ozy karciany partner Thaureta : Wilson biegł ja» obart: Mtthel stawa! nagle, | demu i zadzwoniłam. Otworzyła mi słożące. 
znasz pan rysopis omłowieka, który pozostawił | leanu i ża z tym miastem wiążs go przykre | nie był jago wspólnikiem w kradziaży klejno- tak, ż» tamten wpadał prawie na niego w Toz- Puwirdzinłam, że się chsę widzieć z panią do- 
torbę w hotelu? Czy rysopis ten podobny jest ; wspomnienie. tów i ozy to nie on właśnie zostawił ja w Naw- pędzie. „Ma się rozumieć. że poznał się na tym | mu. Zapytała, ozego sobie życzę; odpar sm, że 
do mego przyjaciela ? — Choiałbym zadać panu pytanie o kim in-j Haven? Dlaczego to uczynił — pozostewało ta; dudku i bawi się jego kosztem. à mnie tu przysłano jako pokojówkę. 

— Rysopis to bardzo niedckładny. Trudnoby | nym jeszcze. Ciekaw jestem, czy go pan zna? | jemnicą niezbadaną. | | „Wtedy ptanowiłara pokazać co umiem. į CY | 
po nim kogobądź poznać. Kasyer powiada, że | Chodzi mi o niejakiego Thauret. i W kilka minut potem mr. Barnes wyszedł; Wsiadłam do doróżki i dojechałam do Trzeciej | (Tiag dalazy nastavi), 
owa tajemnicza osoba była wzrostu średniego,! — Alfons Thaaret? Tak, znam go i nie lubię. z domu i szybko podążył ku Trzeciej Alei,! Alei przed nimi. Wbiegłam po sokodach ne! 
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Teatr hr. Skarbka. | Kyon | Ludgarda Budkowscj | Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
We ozwartek dnia 21 stycznia |wyu zają w kursie karnawałowym | liariacelskie krople żoł ądkowe 
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Mandel Herbaty i Kawy Zeszytami po 15 centów 


EBEMUNDA KIEDLA w Pozwy 


we Lwowie plae Marjaeki I. 10. _Dzieła A. hr. Fredry _ 


a AA R ~. ma oeaan: 


ws*ystkich tańców szlsnowych za sporządza w aptece „zum kónige von Ungarn“ tość 5 
í 8 wł "zególssm uwzględ- a Oby Maj ' poleca peleca najlepse gatuaki Cntotc w120"zesryath 
Powrót taty te wawa | Karola Brady w Wieduiu I. Fleisehmarkt 1 NEGO oz AES" 
: aliz y ; e RĄCAA j $ | Ą TA EZ 
Miskiewicza, UŻOBET J Gołekigwski, day: rzyskich Zar izy p'zyłmują ię GO- i przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ in Kremsior A H E R B A I Ę o smaku czysto aromaty nym, ktá- cał ść w 80 ciu zeszyiach, 
ba Joreckiega dziennie Rynek 1. 12 I pię'ro. |stary i znany nicy mkoądł my riaikonć ” i wzmaonia- ablora majowego: [ca roko irano auas do każ- we» wa idliią 
OSOBY : © © © 420 zesz . 4 aj rtacyi pocmowej 4%, kg. w wo 
Kupi Roe . j kl. Coage zl. 1,60 regim nół kg. | -w Księgarni Pol 
r sm. Ziemniaki Krople żołądkowe apt. K. Brady Sk nemn S A maion u - v2-g|-w Kslęgarol Polskiej 
Marynia Bohussówn: : > » ; s grabożiarnista  . 9.50 -— „90 "Wo a : 
Bolko jego dzieci Strasserówna 'wysoko procentowe kupuje zarząd Mariacelskie żołądkowe krople Ry! Kaysow marna . , 4~ Ceylon mielona . . 108— 1— tuda aż we wszystkich księgarniach 
Karia | Bronikovska dóbr Zwiernik p. Pilzno O 6sio są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Bostiej Melange de Londen -4.-| » „ przednia 1440 La4j gp aa p pp 
Andsia Delara KU ł P óbki ariacielskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone Pod marką Wysłewki herbat . 1-30) » 5 b. aiar 10,75 7.68 J. M.chnik W Bochni 
Brars'y zabójca Górski ilowe op atne probki wrez z os- ochronną musi sie znajdować podpis Wysiowka najlepsz. - parlowa .. . 16.75 1.08 Głó klad X : 
ralis Ketch ną loco staoya kolejowa Czarna | | PN iaa Ne ała zaba sia” 1978 10 || Stomog utat wrptocy pen an 
Iwan n Jaleński uprasza się : ` , aws zlota » » « . 10. ) R ; 
Stefan ù "0zbójnicy Bogacki ca 1 ae MORAWA M A Cena tlaszki 40 ct. Opakowania nle liczy się, w Bochni poł ca 
Dmytro | Kornzśyński x | PEKE PE. USS E e <<” Zaześwienia z trowincyi wysyła wię odwrcóna peczią Grzyby krajowe jadalne 
Rua, ZŚójy, giali sądta Faver EE TE pals- T TEE.  Poduólnej aszki O centów. m. (orka eraann) 
dą pon kory PE "zj REJ PE SĄ ERE 2 FE: CARa czestokroć sje fałsrują Naliży zwrócić uwa Ro) zakupnie na, "DRR BACY Nr. 1 za kilo , . mr. 160 
Zakoń z * R= T SE Ez KÓW powyższą, markę ochronną % podzisem U. Brady i wszyst- Galicyjski bank kredytowy KLEPNCONE , + n 8128 
J =H H Ei pntg ife ie gan jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i pedp'ae'm 17 1390 wyda; BoE EWA same główki R 
aś i SEE ja „ BBuo E p = sg C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia : 4 Paz (0) w k wydaje A: > dało: » 
opera w 3 sk'ac £OzAR ĄCE s Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko-| 34 Brónfald — w Mosash wialkich ap‘ M ks na aso - ha s 
W azcrakdadh powinno sę paii w PSE 4 ża i Le ky. las, jakób Beisar, ap. Stanisław Lachowia, I. Zolińsłi -— w Niamirowie avt, Przs 9 z dzy SAB ze: i NIOD kir i = z pasiek 
triko 1 tuiek Niemcjowskiego. aq TE BE FESE pr. T ka ag 1 py san r w ero” A Eoo 3 9 A z gna t y kasowe 5 kilo go jaa IJ 
AE | OWA dm | Biavss. Z 4 iński, 4 kwiewioz — Po- noz) 5 FD 
a 0 deini 8 e EEFE EE Tytus Lesbbiki; Wawiórski, Ant. i hrbar tok Złoty Br. Wikiowicz =P zm z 8-daiowem wypowiedzaniem ; ESR e r u 
© dróżmiaicie FE Eo _GRĘSSESES, || z Tee art Gros — w Bóbroe apt, KĘ z. kali. OO 2 w Ered | wszystkie zań zuajdujące się w obiegu rogsyla (ię na żądanie franco 
prawdę od blagi ! PAC PRN | E E i T Brodach apt H. Gran. myklanach AMA Wian — w r 4', WA As ygna + y kaso we e — 
medaje zymał | PAZORORĄZE ALS Bronisław Witosławski, M. Kulak, Y SP. A. Bofier — w Madsiekówie an z 90-dniowem wypowiadzeniem o roceatowana będą 
aw Miostejowski za | PETKE PRH £ F} W. dandeserg; F. Marygnowski i 3p. ran onie a Ker: poeząwszy od daia | maja 1898 p 4°, z 50-dnie- 
wyrób xzabowitych tutek miabie |= oceniania Kościckiego wpadk, w Bruełasach antiga K.inowski, w Ramberzs apti Alix wym terminen wypowiedz”nia 


ipnyeh | Takie udzanczenie” Ad. Durst, — w Busrsszn apt, KOor-|sięvicz - Kato! Kietawa -—-- w Skal 


bad:a fabryka tutek pace MEQOOBOG5EGO©GOG8 | Lewicki w Czortkowie apt, Ludwik apt. Wojcieeh Rogalski w Skolem apf, 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


się nie moda, Żądać prosza TR Nos — w Dąbrowie apt. W, Heinca —|4 Techowaki w Sirrin apt, Okalbe="cv. byrekeya. ć 
tek Yiamojow kingo f . w Drokobycza apt. Krzyżanowski, Tobiaszek |F omęrowaki trusowi t Lobos Prząd” ie | j 
Weme awaa | Bielizuę męską (z cinia mt oiloa = Grim foo apt wa desae gnki Bark laj pro í 
Poleca m; również t *Fi meio- , |spt_J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cza |pyrog api. spadkobierców, M Piateka P marsikio przybery do mol 
na uprawdaów go paple-s Egip- | w największym wybo-ze polecają | mryński Zabradnik — w Jezierzounch|w rpyżmienicy apt. H. Rabla, w Zbars) — z: WOK aw a. sety YO TR 
aki+go. po cenach preys'ępnych apł, A. Kraiński — w Tacałonoe serra |spt. J, Kruh —- w Zborowie apt, Renys DLA 4 FORT UNA“ Lwow Ae FIU W. 
E rr A apt, Karol Piazm, jaro] Pilewki - -lport — w Złączowia api. Pytosch, Bap | Akademleka £. 9 L Akademiska 8. A » s 
1 oai etae wsprary kucheane s R 1: H opyirytoaah apt. Rader— w Krakow |sanort — © p de ppt % tw Tope SSEEFRN = ? waha mpc my Ee 
aaejeya oiden "modą mamase msc: |  NOGJIBASYI | KUYS/KOASÍ | rE Fee Walczak- w Eopatynia api. mewati B SZABŁOWSKI | H 
WENA a itane pand TEE 2a ROWE" R = Skład herbaty resyjekiej karuwanorej S. W Porlewa w Moskwie. 
plac Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry). ; 3 i A NI A i Herbatę w oryriz"lyew epakawania 360 Tittoń raąd l Ą 
r ; b dova w cenie po zł wa.: 
miota da droen | lao Mariacki lorba. | Mowo otworzony skład płócien korczyńskich  Parereswnrzewn maae en e wa ||| dO 
Amererðw perskich Ayeanów 38- bok totela f anruski go. P r ORT nta roba w wiosemnych maio- 
prama Dem t»uarewy. Sykataska 27 (na- w A Tow. kraj. dla handlu i przemysłu Wysyłka na orovineye od Seh fontów femako- sjęcenych. polnych dwor kieh fabrym: 
prze'iw ul, Koscinczki). E] Cenniki na łądenie frasko Za epakowsniè niedolirva rio ' | pnych do eukrowni i buraków dostarczyć 
Caaiornia Czesława Schnei 0O40 We LWOWIE, ul. BATOREGO '0, (naprzeciw gm sądoweg») polaca MAW" Dla P. T, kupców odpowiedni rabat. Ty wogę pod umiarkowanymi warunkami a 


dera ul. Batrregəe |. 32 polaca Tla Lwowa epróc vlówtego kiada, arząde' śwy skład kom sowy tej samej | także wazeiką ałużbą i oficyalistów z nej- 


ENT jay, Cenate świe pie p A cła wy. Balapan ztnaki wygrópowaar | Bialiscą de myką i męską w wielkim wyborze po najtańscych oenaot: Impag s bagi pł Jeah noniis, Tyana | piej płacze 
bale i wieczorki, aykona'e starannie i ns sa emi EJ kt = rommy?a Santo md” gaa E E a są a W SS Tylko najlepszą 1 najtańszą : Piah na 10980 
ozwatzomy EZAS. Bpiaącone do a) st=cyś pocztowaj daąc . 

D F 4 1 r "1 Eh- a oO 
oae a e eg dua e e iaa NA FTĘ bezpieczeństwa Princeski 
Diamenty do kr jania szkła p” złe. 1.80, z wysyła emdzieanie do wszystkich galicyjskich stacyi kolejowy'h, w oryginalnych = 
3. B i 4 poleca Piotr Chrząstawski Leonarda Salackiago p beczkach lab ia ionik po osnsch éciile fabrycznych najnikszych. mn jt eo E 
ry lea dfi pla: Kapitalny | wą Lwowi: alca Wmtor-=zo liczba 2 Jeneralna reprezentacya wyłącznege składu nafty niezepalnej w gazowym apuracia poleca "M 


j fabryka parowa czskolady i cukrów, przy 
o Ro Rado Rynek Be k w Przemyślu. róg ri Frenciszkańskiej (na Bramisz). ulicy Ksp ia LS 2. 


Andryolego. 18 | Każdą wysyłkę kolcjową ubezpiecz my na nasze koszia z ry- Pół to aE 1 a. 


J *ę kilo k Qsylon zielonaj prabnaj ©0 ct. RRZTI = a = — | 
|) 7 


sir. 
pół kilo kawy Ceylon zie'onej srzedaiej 
zr 101 


op wa i rzą, Ta 9 Pił korg go si wała | | | aa dra PEPE LSD RA ar tuo | 
tona pos e me i 4 = 3 M 

e h wieku, a potezebował Pół o kawy Ceylon siałonej wyhiara e Ww „kilku sklepach wystawiono 25 oknami grube sukna, a R a Csekelada d Kakao zawsze majáoietsza. 

starannej op'eki Porozumienia pror Teie i ia id alid migdałowe z napisem „Sławuta*. Poniaważ wyłączną sprzedaż | Ga ZYCIE ny == 

Frite lisuwniś pore cedante Lwowa” „e 108 (na Galicyę wschodnią powierzyliśmy Centralnemu Ba. Fol oiek kaka St sl, SĄ s 

g= AE a | m EA c. iaj słr. 1.01 z g : 
Poszamujo się dderżawy z duyć ry i roda ye ma 5  zarowi krajowemu we Lwowie ul. Karola | Świeże dosarowe 3e śmistany pól kg. 55 

dożem kspitałem do majątku desyć doża | przy odbiorze kilograma w miewa | HMudmrka liczba 5. n- Gaicyę zachodnią Bazarowi | Świecka doserowe ze słodkiej śmietanki 

go, dobrze xagospodarowan"go W krzy opast 6 ct |Krajawemu w Krakowie a na Galicyą środkow EE AŻ zad. Nie. kółka 

atnych ke", m A lab ej pe O a Otta WEI F. =, m wi T a JĄ ro t T najtańszym JRG ki 

stratora z dosyć duiym kapiia'em. Aites ——————NNLnmnmeoem— EFOWi daersterowiw iarnowie rzeto poda- jana Baczyńskiego 

"BOB porie M. WNN "a Ważaa dla 2 k. wojska ‘jemy do publicznej wiadomości, że prawdziwe fanów Śr! IE Akdemiekiej 5 mo Lwowie 
Poems; cnacik ogródka treblowskiego! a, z J P Ta ; P $ Y ODY | 


ckie znajdują się tylzo w powyższych sklepach, wszelkie zaś 
podobne wyroby w innych sklepach są falayfikatami. 


Zarząd fabryki sukna 
w Sławucie. 


Heieny Komar, Grottgera 2 przyjmuje: 
wpisy dziatwy od lat 3-7 codsie: nie ed, 
9—2. 1-1 
Kremiwszkamie x omaia pokoi z 
przynsieżyteściami (w tem dwie obsz:rny 
wale, odpowiedna na pomisszesenie biar, 
srewalzyskGń prawni razem lab ozękciu 
we 'mraz do wynajęcia. Urmiańsia 3 
vis a-vis 6. K. Saeły przemystowej. 4 —4 
ikowaia dobrego a nome wego posza | 
kaje na ordynacye zaraz Zarząd gospo- 
darski w Dalniczu, poczia Kamionka Sira- 
MIiIOWA. 3-8 
Zarządem dob: dobre solecony, cbe- 
znamy z hodowią uyala z powodu wycz 6:- 
żwwienia posiauośct szusa z daien | 
kwietnia udpowiedniej posady: Adre: E| 
P, Mrowia. 33 


Najinńszy skiad towarów 
aptycznych I mechanieznych "Tpq 
B. Koperuickiege 
wa Lwowie pisa Halicki herpa 1. 
packi j 


do czyszezenia metalu 
Marka „Łyżka 


wyrabiają od wielu lat w 
najlepsze! jakości jąk i 


smarowidło 


DAKOTY, EPIOMI: a 
Ueząd: ingay mierrnuca», 

Lesądsenie drzonzów al ) 
Zamówionia a prowineyj załatwia pamita- 


GALICYJSKI 


1 cery gratis wa usłegi! 


QuesĘwaO-Ó QIP PIVan? m opó 


z å ZKi Arole wsiio č r + | j 

ulaiasy * aa Co odnąpienia” zdro: tego | |do czyszczenie pasów BANK KREDYTOWY ENE 3. 
rocme macie pan „Baraków miio- wojsko szych 8 » | p f R & C i 
BZĄ ró) 40 Z WOrBeszKiem ib. r a a . 

£iękne onsems pomises 5 q0-|| m me egr r AR: pezyjmaje wkladki er umerya Zeno e "M 
koi 1 xue i praymależytoiciami na Ii > widłem) i dostarczają Z Sartkiynewa, obrączki 
piętrze u! IKoperzika l 29 zar.z do wy- niej cd w zelkiej konka- s PR l W LONDYNIE i | ięretmów. Ik ; | 
najęsia. 3-»s |. rencyi. ji-a =] 4. S pA es z ie pi nadwornych dostawców hiszpańskiago królewskiego dworu wdlgiem | 


, We (urzędowanie seskowane) 
kompletna wyprawy w kaset- 
kach orka wszelkie Oituiryg 


_ W powieele Kaiuskiu s, do sprze. 
dania u wolnej ręki dwa folwarzi, OBJAx- 
ra L8U i 627 murgów wraa z bu iynkari 


Główny skład w Wiedniu I Graben 7 
polega swoja zazczytnie renomowane wyroby, *pecyalnie 


Józef Lorenz i Ska i oproeentowuja takowe 


Fabryxa_firmy 
| 


debty st h l i 5 : Z F r >- a R 
A lub rahia T Blimza ps ak s Fger, Czechy Bes B. po 8 wody koloński ej - wy ke Jarzyna 
w kancelaryi adzoksta Ura -taue:kia go H le wieki t 0 s w dobrze zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pra- juwiiór, Lwów, Soteł 
w Kałusza, ; 8-5 | urtewnie wielki opust. 4! i | wdziwych permumeryi zagranicznych Baraa tisi 
Kamienica jest dosprzedania. Zylo) : 0 r oczale. 


szenia w handiu papieru, ulica Akade- 


micka 28. Geny wyją kowe | 
Redaktor oupowiedziatny: Ludwik Masłowski. 


- — w a - 4 
- |A> -e A w Mim" MUl MKK. -. kit n 4 


Firmy fgnscego Jahla 


d R CONE wisn i plao Maryacki ]. 4 we Lwowie, 
Papior a iaDcydu WIJAIKOWSAŚCA w Hiato. Drukarnia nar. St. Manmoomgo 1 Spółka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


